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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

miesiącznic . . • 4 Kor. 50 iial.
kwartalnie 13 „ 60 ..
Za odnoszenie do domu 1 Kor. mie

sięcznie.

NA PROWINCYI:
miesięcznie . . .  5 Kor. 50 bal
kwartalnie .  . .  10 „ 50 ..

OGŁOSZENIA:
Za wiersz petitowy jeduołamowy 40 li.
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice 3 „ —

Rok 1. Kraków, wtorek 10. września 1918. Nr. 70.

Przymusowa ukrainizacya Podlasia.
(Od nasźego korespondenta vxxrszawskiego).

W arszaw a, 7 września, 
- .( a )  Z Białej podlaskiej, Itędącej ja k  wiadomo, 
•tołicą t. z w. etapów  niem ieckich, nadesłano 

egzem plarz afisza, k tó ry  tam że został roz
lepiony przez ukraińskiego m in istra  w ojny  Ra- 
fcoże za pośrednictw em  sztabu  armii; niemic- 
*&ej na U krainie. J e s t  to  pierw sze rozporzą
dzenie, obwieszczone ludności polskiej Podlasia 
bezpośrednio przez przedstaw iciela centralnej 
* l*dzy ukraińsk iej z K ijow a. D otyczy ono za- 
*&żu noszeuia w ojskow ych m undurów  rosy j
skich. D rukow ane je s t w języku niemieckim. 
'‘Łraiuskim, polskim, rosyjskim  1  hebrajskim .

 ̂Równocześnie nadchodzi wiadom ość z R adzy- 
jaa> i i  tam tejsze w ładze okupacyjne rozpoczę
ty  wśród ludności akcyę, m ającą n a  celu szybsze 
k^fkinizowanie pow iatu.

Jak do tąd  bowiem, pow iat radzyńsk i nie za- 
fc iył ani jednej szkółki ukraińskiej. P rzed kilku

dniam i kom endan tu ra  w R adzyniu  zaw ezw ała 
w szystkich w ójtów  z pow iatu d la  przeprow a
dzenia dochodzeń, z jak iej przyczyny n ik t nie 
p rzystępuje do zak ładan ia  szkół ukraińskich. 
Oczywiście w szyscy jo dom yślnie odpowiedzieli, 
żc n ik t z ludności w ich gm inach nie rozumie 
języka ukraińsk iego  i że potrzebne są jed y n ie  
szkoły polskie. » '

T akże w  powiecie bialskim  szkolnictw o u- 
kraińskie mimo najw iększego nacisku nie m o
gło się do tąd  rozwinąć. N a 27 szkółek polskich 
po wsiach bialskiego okręgu  szkolnego, w  dwóch 
ty lko  w siach, a m ianowicie w S ław acinku i 
Bukow cach. pow stały obok polskich szkółki 
ukraińskie. W  Łukow each ukraińska szkółka 
zw erbow ała zaledwie 5 dzieci, p row adzona przez 
akadem ika U kraińca z Galicy i. Obęnłe w szyst
k ie  szkoły w łe j* fe , ta k  polskie, Juk ukralflukfc, 
zostały  w  o kręgu  bialskim  zawieszone.

przylecieli trzej nieprzyjacielscy lo tn icy  od stro
n y  doliny Gaił i próbowali zaatakow ać B ielak 
(Villack). P rzy jęto  ich  gw ałtow nym  ogniem. Na
s i lo tn icy  obronni odpędzili nieprzyjaciela od 
m iasta  i  zmusili go do odwrotu. N ieprzyjaciele 
zdołali zrzucić ty lk o  k ilka bomb w pobliżu m ia
s ta , z k tó ry ch  dwie eksplodow ały, nie w yrzą
dza jąc  jed n ak  w iększej szkody.

Uchylenie sie m u li nitmieciiich ad walki 
*obec przewaiaJacych sił przeciwnika.
m°*nnnika,t n iem iec k i.
c ®*rlin (B. Yńolifa). Urzędowo ogłaszają dnia 

B o ś n ia :
ZACHODNIA W IDOW NIA W OJNY. 

Oddziały piechoty przyw iodły jeńców  z bel- 
®j*kich linij na wschód od M ercken. N a północ 

. ^ n ie n t ie ra s  odparliśm y ponow ne a ta k i An- 
Na froncie bojw ym  stoim y wszędzie w 
now ych pozycyach. N ieprzyjaciel usi- 

Wczoraj przysunąć się do nich znaczniej- 
siłam i r u  południe od drogi Peronne-Cam -

^ a l.
M iły  się Ijd

Straże ty ine zm usiły go do w alki i walcząc, 
p y l i ł y

^ r e m  na 
^ - v - Temp]?ux

przem agającego przeciw nika, 
zachód od linii G ouzeaccurt- 

odparły  zacięte  a tak i.
°bu stronach  Sommy nieprzyjaciel także 

szedł za nam i ty lk o  z wahaniem . Utrzy- 
* nim k o n ta k t bojow y na linii Ycrmand- 

\  ®1° n i nad kanałem  Crozet. 
ty jJJP ó łnoc od Aisny wzmocniła się w alka ar- 

Na zachód od P rem ontre-B ranconrt roz
t o p  7  silne częściowe a tak i przeciw nika. Na 
Śs Bie °d  A ilette nieprzyjaciel przysunął się 
S j j ^ ^ y c h  linij n a  wschód od V auxaillon. 

atak i m iędzy Vauxaillon a okolicą na za- 
VaHiy pow tarzające się aż do w ieczora 

^ 1, ° tn ie  odparto . Między A isną a Yesie w 
n°ści bojowej nastąp iła  przerwa.

Lndendorff.

hrzycrwny odwrotu
tiiemleskleso.

K.). W D eutsche G esellsckaft wy-
za®iępca szefa sztabu gen., r .  F rey tag - 
W u n  w ykład o .dusznei ocente wvnad-

ków  w ojennych. I wodzowie i ojczyzna —  p o 
wiedział on —  tęsknią do  ukończenia w ojny, 
a le  na ogólne położenie nie w yw iera zbytniego 
w pływ u to , że n a  polu w alk i w ypadk i nie roz
g ryw ają  się ta k  szybko, ja k  to  ten  i ów przy
puszczał. Odwrócenie k a r ty , k tó rego  te raz  do
znajem y n a  zachodzie, nie je s t w cale ta k  g ro 
źne ja k  te , k tó re  już m am y poza sobą. Nasze 

najw yższe dow ództw o w ojskow e k ieru je  się 
przekonaniem , że u trzym anie się p rzy  terenie 
nieprzyjacielskim  powinno zawsze ustępow ać 

n a  drugi plan przed zasadą koncentrow ania sił. 
Skoro ty lk o  dał się odczuć ciężar nieprzyjaciel
skiego a tak u , nie próbotwnno przeto  trzym ać 
się dotychczasow ych celów, lecz nakaza ło  od
w rót z nad M arny poza Yesłe, a  w  następstw ie 
także  cofnięcie fron tu  n a  północ od Oisy. D la 
naszego kierow nictw a w ojskow ego ta k a  ta k ty 
k a  nie je s t now ą: dowodem  tego cofnięcie się 
na p o zy c ję  H indonburga w; zeszłym roku. A- 
by wojnę przetrzym ać —  zakończył mówca — 
nie b rak  nam  ani ludzi ani m ateryain  w ojenne
go, ani surow ca. N iezhednem je s t tw ardo i n ie
zachw ianie nie ustaw ać wt tych w alkach o nasz 
byt.

K o m n n ik tti
Wiedeń'. iT3. K A  Urzędowo ogłaszają dnia 

8 w rześnia:
Na froncie w łoskim  bardzo ożyw iona dzia

łalność lotnicza.
Z resztą nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

Atak lotniczy na Bielak.
W iedeń. (B, K.) Z wojenhej kw atery  prasowej" 

donoszą: D nia 7 b. m. o godz- 9 min. 25 rano

Odwet bolszewicki za 
zamachy na Lenina

i  U r T c k l e s o .
P etersburg . (B. K.). O fic ja ln ie  donoszą, ia  

dotychczas w odwet za zam ordow anie U ryckie 
go, rozstrzelano 512 t .  zw. kontrrew olucyonl- 
stów , w  tem 10 socyaJnych rew olucjon istów  
z praw icy. Nazwisk osób rozstrzelanych nie 
ogłoszono dotychczas. N atom iast ogłoszono 
pierw szą lis tę  zakładników , k tó rzy  będą roz< 
strzelani, gdyby  ponow iły się zam achy.

Obejm uje ona 121 nazw isk, przeważnie b. ofi
cerów, w tem  wielkich książąt: D ym itra Kom 
stantynow ieza, P aw ia  A leksandrow icza. Miko
ła ja  Michałowicza, Jerzego  M ichałowicza. Ga
bryela  K onatantynow iczn, dale j W ołżowskiego, 
m in istra  w ojny  za  rządów  K ierońskiego, ks. Sza- 
chowskiego, k ilku  znanych bankierów , k ilku  o- 
ficerów  serbsk ich  i so c ja ln y ch  rew oluc jon istów  
z praw icy, b. obyw atela anstryack iego  Proppe- 
ra , w ydaw cę „B irżewych W iedom osti" i t. d. —■ 
W  Sm oleńsku w odw et za zam ach na Lenina 
rozstrzelano 34 w łaścicieli w ielkiej w łasności, 
tudzież b. m oskiew skiego arebim andrytę , M aka
rego.

Wojska włoskie laduia w Rosyi.
Rzym  (Reuter). Donoszą, że d o  pew nego pół

nocnego portu  rosyjskiego zaw inął w łoski kon 
tyngen t.

Reprezentanci koaHcyi opuszczają 
Rosyę.

K openhaga. (B. K.) Do H aparandy przybyli 
we środę: japoński a tta c h e  wojskowy-, japoński 
konsul generalny i  siedm iu japońskich urzędni
ków  konsularnych z Moskwy, ab y  przez Anglię 
wróc'ć do Japonii. Oncgdaj przybyło  do H apa
randy  trzy s tu  A m erykanów  i W łochów, w tem  
persona! am basady obu tych  państw , tudzież 
w szyscy urzędnicy banku  am erykańskiego w  
Moskwie.

Ukraina prosi Niemcy o pośrednictwo 
w rokowaniach z Rosya

Kijów (B. K.). P rezyden t m inistrów , Łysogub, 
ośw iadczył niemiecJum reprezentantom  prasy, 
żo celem  jego  podróży do B erlina je st prosić 
Niemców o  pośrednictw o w przyspieszeniu ro
kow ań pokojow ych rosyjsko-ukraińskich. Niem
cy ośw iadczyły sw ą gotow ość pośredniczenia. 
J a k  się Biuro W olffa dow iaduje z? s tro n y  m ia
rodajnej. także  po stron ie rosyjskiej objaw ia się 
życzenie ukończenia rokow ań ja k  najrychlej.

L
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Miliard rriećdzleslat milionów strat 
przy odbudowie Salicyl!

KRAKÓW , 9 września.

(?) M!liard pięćdziesiąt milionów koron  ponio
sło s tra t samo państw o p izy  odbudowie Gali
c j i  w skutek własnej lekkom yślnej gospodarki 
lasam i państw o ;vymil

T ak ciężkiej oskarżenie pod adresem  austrya 
ckiego m inisterstw a ro ln ic tw a rzuca spraw o
zdanie o gospodarce lasam i państw owym i, w y
pracowane świeżo przez podkom isję  parlam en
tarnej komisy i odbudow y, pozostaw iającej w 
eien u  naw et głośną aferę panam ską.

Sprawozdanie to  stw ierdza, że od dłuższego 
już czasu, a  w szczególności podczas w ojny, 
dały się słyszeć głośne skargi, iż gospodarka la
sam i i domenami państw ow em i nie ty lko  nie 
iest prow adzona w edług nowoczesnych zasad, 
lecz. że godzi w interesy publiczne i wyrzaaza 
państwu Olbrzymie szkody.

Na rodzaj te j gospodarki rzuca św iatło cha
rak terystyczne sam  fak t, iż

ROZPORZĄDZALNE DRZEW O BUDOWLANE 
I OPALOWE SPRZEDANE ZOSTAŁO SPEK U 

LANTOM NA LAT 10!

Całe państw o posiana 9,760.000 hektarów  la
su a w tern 1.060.000 hek tarów  L sów. będących 
w łasnością państw a. L asy  te  d a ią  rocznie 30 mi
lionów 364.000 m etrów  kubicznych drzsw a. — 
.W  czasie pokoju sta rano  się sprzedać ten mnte- 
ryał w  drodze ofert publ cznych naiw ięcej da
jącemu, aby w  ten  sposób zepchnąć kłopot z 
głowy. W  czasie w ojny jednak  użyto  sposobu, 
w yw ołującego oburzenie publiczne i w yrządza
jącego obywatpiom, płacącym  podatki, n “zmi»r- 
ne szkody. M iniateryum rolnictw a sprzedało 
m ianowicie cnly swój m ateryał drzew ny za ni
ską cenę spekulantom i handlarzom różnym, 
przeważnie na lat dziesięć, pozbaw iając się ma- 
te rya łu , potrzebnego do odbudow y n iszczo n y ch  
•wskutek w ojny miejscowości i do zaopatrzenia 
ludności w opał. J a k  wiadomo,

WOJNA ZBURZYŁA W  GALIE,VI 68,367 
BUDOWLI!

•Twoł" zrfem  przvpnińtf!Y. że do odbudow y ie- 
(łiiego budynku potrzeba tv lko  100  m etrów  ku- 
h ‘cznych pni drzewnych, to  osiągniem y cyfrę 
7.000.000 m etrów  kubicznych drzew a. p o trz P  
h w jo  do odbudow y w szystkich budowli w 
kraju .

Ponieważ do odbudow y służyć może fclko  
drzewo budulcowe, przeto państw o do odbudo
wy zburzonych w RalicOf budynków  m usiałoby 
zużyć całą swa p ro d u k c ję  roczną drzew a bu 
dulcowego z o-iństwowych łzsńw  w fcfnlfeył i 'o  
przez okres la t piefnastu. Pv ło  to  ogólnie w is- 
'domem inż w roku  101łi-tvm! Nie w‘ed; 
fnndż t>Iko n ''u sterstw o  rn W cfwa o tern. iż mi- 
Biateryum robót oubllcznvch potrzebuje do od
budow y i  jnilionów m etrów  kubicznych
d r ję w l budulcowego.

PO JMCTE.I CFNTE DRZEWO A
PO  JA K IE J  P U B L IC Z N IE  MUSI JE  NABY

W AĆ? '

N a to  py tan ie dają nam odpowiedź, .stanowią
cą istne cu-iosum  w swoim rodzaju, następu
jąca dane:

a) Mini derrum  Tolnictwa sprzedaje roczny 
kon tyngen t drzewa budulcowego handlarzom  
jpo cenie 15 do 23 koron za metr kublczny, a

C entrala odbudow y kupu je  to  sam o drzewc od 
tycśiże hand larzy  lub od p ryw atnych  właścicieli 
po cenie przeszło 200 koron za tak ąż  ilość, z do
staw ą n a  stacyę kolejową.

b) M inisterstwo ro ln ic tw a sp .zedaje  swój ro 
czny kon ty n g en t ‘drzew a opałowego handlarzom  
po cenie 3 do 4*50 kor. za m etr w sągach  na 
m iejscu, w l;?sie, ludność zaś m iejska płaci tym 
że handlarzom za tak ąż  ilość 150 dc 200 ko
ron...

G dypyśm y suto naw et liczyli kosz ta  ścinania 
drzew, tram  nortu  i t. p., to cena w łasna kosztu  
1. m etra kubicznego drzew a loco s tacy a  kole
jow a, w yniosłaby co najw yżej 48 kor., licząc 
okrągło 50 koron. Poniew aż C en tra la  odbudow y 
płaci przeszło 200 koron za ta k ą  ilość drzew a, 
którą by  m ogła po cenie kosztu  mieć za 50 k o 
ron, przeto

NA KAŻDYM METRZE KUB1C7.NYM DRZE 
WA PRZEPŁA CA  150 KORON!

P rzy  7 m ilionach m etrów  kubicznych, po trze
bnych do odbudow y G alic ji, czyni to  —  o ile
cena drzew a me pójdzie jeszcze w górę —  150 
t  av po 7.000.000 czyli 1.050,OOO.uOO koron, do
słownie: m iliard 50 milionów koron! Ten m iliard 
i te  m iliony, o k tó re  system  gospodark i pań
stwowej wzbogacT handlarzy  drzew a i w szelkie
go rodzaju  ii« iw iarzv. Ded.ą m usieli 'zapłacić o- 
byw atele w formie podatków’.

A cyfry  te nie mówią jeszcze w szystkiego. 
Podobny howiem obraz dują Czerniowce 1 Bu
kow ina. rów w eż "z^kajace na odbudowę. S tra- 
+v, w yrządzone państw u przez, podobną gospo
darkę. wyniosą

PRZY ODBUDOWIE BUKOW INY D M  SZE 
PÓŁ MILIARDA KORON!

T nie dość na tern! W m ilon y nowkim pójdą 
jeszcze straty, poniesione przez w&zystkie. zu- 
żmlkowumee drzewo zakłady pańatw ow e, takie, 
jak  n. p. koleje, kopalnie i t p.

„Kr«w ścina s‘ę w żyłach wobec takich cyfr 
—  pisze jjdftn z dzienników  niemieckich. Co 
naim niej o 2 milkiTdy l>yiby m niejszy napływ  
banknotów , by łby  m niejszy aus tryack i dług 
państw owy, ed v h y  gospodarka dobram i pań- 
sT.wowsmi nie bvla podobnie opieszała. R achun
kowo o 2  m iliardy —  w rzeczyw istości o wiele 
wdęcfi m ii’nedów —  ogół został okradziony na 
korzyść jednostek1*.

Cała prasa, w :edeńska podnosi słusznie alarm  
z trg o  nuwodu. rzucaiac niezw ykle ostre  słowa 
k ry ty k i i domaoa|a,c s?e zmiany system u, przy
noszącego tak  przerażała ee szkody.

Podkomisya, parlam en tarna odbudow y dom a
ga się rd  r y d u  ze swf i strony, aby:

11  adm inietracya naństw ow ą. znaiduiacy się 
w ie.i ”eku m ateryał w szczególności zaś drze
wo budnł owo : onałowe, bez nośrednictw a od- 
J iw a ła  do użytku JtfKUiezjieffo;

21 sł>r drzewo od te i cbw l? nie było sprzeda
w ane prvwat-nym przedsiebiorcum  i handlarzom ; 
2 ' a.hv 7.bywai»cv mateTyał dhzewnv oddaw ano 
orrńłowi no cenie ko«»tn ł a no^edn ie tw em  or
ganów  nańst.wowych i gm innych i 

41 a k r  Maran o się

UNTEW Ażmte u m o w y  D» TTrtOTEE MINOWE, 
7AWARTE 7 HANDLARTSMI, 

a w w w ó d k ac h , w k tó rych  to  je s t niemożPwc. 
reczynu*- dnehodzem a, po jak iej cenie ci p ryw a
tn i hand larze drzewo to sprzedają lub sprzedali, 
aby. stw ierdziwszy lichw iarskie p ed b u m ie  cen. 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności,

Prasa berlińska o nrzesilsnio w Warszawie.
Polemika na podstawie informacyi „Gońca krakowskiego*1.

KRAKÓW, 9. września. 
(x) Pism a berlińskie om aw iaja dymisyę g a

binetu Steczkow skiego i  łączące się z nią kom 
binacje i pogłoski na podstawie doniesień 

Gońca Krakowskiego**.
„Y orw aerts" om awiając dym isyę zauw aża,

żc je s t ona .,zimnym tuszem dla dosyć licznych 
w Niem czech optym istów , k tó rzy  silnie zape
wniali, że małopolskie rozwiązanie jest pewne, 
i na dowód tego naw et głosili, Jakoby P olacy  
mieli najpierw zaofiarować koroną jednemu z 
Hohenzollernów**.

„L o k a lan z "  w skazując t a  dym isyę i u łi 
zw iązaną z tem  ew entualność odroczenia RadJij 
S tanu, zaznacza, że „wygląda to  na obśtn*' 
kcyę“, że po litycy  polscy wobec możności- 
ich rząd  zrobiłby k ro k  decydujący , postanow i^  
aby  w szystko pozostało ta k , jak  było.

Z okoliczności, że ks. Radziwiłł uchodzi z* 
następcę Steczkow skiego, w ysnuw a dziennik 
pocieszający dla Niem ców wniosek co do 
nadziei, przyczom zresztą  w tym  kierunku 
nosi się do Rady Regencyjnej z pewną otuch** 

Szczególniejszą jednak  wagę przywiązuj* 
„I.ok. \n z .“ do pogłoski o możliwości ustąpi*4 
nia hr, R onikiera, przyczem  polem izuje z infcr‘i 
m acyam i „G ońca K rakow skiego". Przyjmuj*1* 
możliwość tej dym isyi, dziennik dopatru je ^  
w niej dezaw uow ania polskich pełnomocników 
w  niem ieckiej głów nej kw aterze.

Z tym  poglądem  polemizuje „Y o rw aert3 1 
k tó ry  zauw aża słusznie, że przeciw  zamiarowi 
dezaw uow ania najlepiej św iadczy okoliczności 
iż ks. Radziw iłł s to i na pierwazem miejscu 
k an d y d a t n a  prezyden ta m inistrów.

W  spraw ie w yw odów  „Lok. Anz.“ , 
berlińska „Voss. Z tg .“ :

Z doniesienia „G ońca K rakow skiego" o 
żliwości ustąp ien ia hr. R onikiera, oraz z faktu,'

źo R ad a  S tanu  z pow odu niezdolności do 
dojm owania uchw ał odroczyła się. wyprow®*^®
„Lokal Anaeiger- wniosek o obstrukcyi.
m iarodajnem  m iejscu poinform owano na3’ to

do czwartki* < r ie« u a  o ustąpieniu hr. R0®  ̂
kiera niczego nie wiedziano** ,

W  danym  wypadku „Yoss. Zfg." zbyt 
spieaznie w zl^a pogioakę za fakt doKon*10,
podczas gdy  inn6 dzienniki berlińskie za,i0t . 
w ały  ją  ty lko  jako  ch arak te ry sty czn ą  dU 
tuacyi.

** *

„Oo dustpo-polskiego rozwlgztf^ 

nie *m?e przyjść**!
KUROR PRA SY  HAKATYSTYCZNEJ-

Berlin, 8 w r z e ś n ią
Z głosów prasy  berlińskiej należy zaznacL(l 

oświadczenie aneksycnistycznej . D. Tagcszb?’ i 
Dziennik ten naw iązując do znanego artyę 
polskiego w „R eiehspost", p o d n o sz ą c e g ^  
zarządzenia ostrożnościow e państw a n ê 
cKiego nigdy nie m ogą pójść ta k  d a le k i  
N iem cy isto tne polskie obszary ..wyJzie 

■nowemu kró lestw u" —- oświadcza:
„Wobec tego powtarzamy, że 

przy austro-polskiem  rozwiązaniu 
„wydrzeć** bardzo istotne polskie 
r. Królestwa Kongresowego. Sądri®? i  
dnak, że polski polityk z .,Reichspo»t‘ 
tym  względem może być spokojny 1 ,f  
austro-polskiego rozwiązania nie , gją 
przjjść i nie przyjdzie, gdyż sp rzeciw u*^  
ono niemieckim żyw otnym  interesoU1, j* i 
razem  m kże interesom  Austro- W ęg‘er ^ 5.

Pom inąw szy m eritum  i ten k o m e n ta rz  1  ^  
cić należy uw agę na kategoryum . z jakie® jj 
ksyonizan pruski mówi o żyw otnych lntere ^  
A ustro-W ęgier.

Zamachu stanu nia hędrf*
Poznań, 9 WTZet Bje0‘i 

„Z kom peten tnej stro n y " o trzy m u je  ’r' ^ e *  
nik P oznańsk i" nast. in torm acyę, k tó ra  P 
w szystkiem  uderza niezw ykłością styli 

„W obec błędnych pogłosek, jakoby 
mieckie zam ieściły artykuły, 
hr. Ronikiera, stw ierdzić należy z c fieCp 
wozością, że w W arszaw ie nie powzięt0 
du jących  uchw ał; dotychczasow e . 1 d° 
bardzo n arad y  nie upraw niają bynaj^ ^ ań* 
przypuszczenia, i e  zamierzone jest 
rozwiązanie na drodze zamachu stanu, poh 
w sprawie wyboru króla. Zdaniem rz^jd*i*1 
skiego niezbędne są w te j spraw ’e m ' 
łanię 1 jednom yślność me ty lko zt w < 
czynników, lecz i ogółu narodu polski**

Stanowisko hr. Roniki8«‘a 
wzmocnione ^

(Od naszego koresponden ta  w arsza11̂ w j .
W arszawa, 7 

(a) Adarh hr. Ronikicr w y je c h a ł z P 
na sw e stani>v/i*ko do Berlina. P°
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konfcrencyach i w yjaśnieniach, rozycya 
S^go jako przedstaw iciela R ady R egencyjnej, 
•ue tylko nie ulcgia osłabieniu. ale owszem, zo
stała wzmocn.ona. Niania też żadnych nieporo
zumień między nim a  dyrektorom  D cpartam en- 
*u Stanu, ks. Januszem  Radziwiłłem.

Kto Disaizle prezydeate&t 
gabinetu.

\ ^ d  naszego korespondenta  w arszaw skiego).

W arszaw a, 7 września.
(*) Miarą ehe iejności obecnej sytuacyi po

etycznej jest lista osób, wymienianych jako kan
dydaci na stanowisko prezydenta ministrów po 
“rze Steczkowskim.

Z jednej strony  rozw ażana jest możliwość 
®t*orzenia gabinetu, k tó ryby  m iał silne oparcie 
** większości R ady S tanu. W iększość tę  sta- 
*’0(',i w obecnvm momencie chwilowy sojusz 
Klubu Międzypartyjnego z Ligą Państwowości 

i jej sym patykam i oraz z w irylistam i. 
^JUsz niepisany, który powstał na tle odporne- 

Stanowiska wobec rezwiazania niemiecko- 
P°I«kiegD.

kandydatem , k tó ryby  m iał zapewnione po
e c i e  tejże większości, jest p. św ieżyńskl, pre- 
łet Klubu M iędzypartyjnego. Ten jednakow oż 

przyjm ie stanow iska, gdyż klub jego nie 
^  się angażow ać czynnie w rządzie, a  tern 

J !^ 0! brać na siebie odpow iedzialność za bu- 
°* ę  państw a. Liga Państw ow ości Polskiej nie 

^°*iada w swem g ro n ie  cnipowiedniego kandy- 
a'̂ *- Popierany przez nią p. Kucharzewski, sta- 

odmawia przyjęcia stanowiska pre-

Z drugiej strony  liczą się z możliwością po
dan ia  do życia gab inetu , k tóryby  rządził bez 

T®*/ Stanu, a natomiast starał się % odpowie- 
energią przeprowadzać pertraktacye x głó- 
kwaterą niemiecką. K andydatem  tego  obo- 

; i®*t ks. Janusz  Radziwiłł.
Obok tego rozw aża się możliwość kandyda- 

kompromisowej. W grę w chodzą osoby: 
°W kcha tar. Rostworowskiego, b. d y rek to ra  

u ^Ptrtam entu  S tanu, a  obecnie prezesa klubu   ------
8tytu<syjno-monarchiczr,ego, oraz p. Józefa 

». ' “ łowskiego - Pom orskiego, w icem arszałka 
***? Stanu.

®*taonstracye w Villach.
Wiedeń, 9. września. 

Pow odu niedostatecznej aprow izacyi roze- 
• 5’ę w ubiegły czw artek  burzliwe ekscesy 

I, m iasta Villacta. Powodem  zaburzeń
^ ‘ Pogłoska iż we czw artek  sprzedaw ane bę 

,'*'0 w szystk ich  ja tk ac h  mięso w dowolnej 
j .  Cl- Skoro jednakże zjawiły' się  tłum y kupu- 
ty lt oświadczono im. że jest n a  sprzedaż
tPaiw kroackie, w cenie 28 kor. za kilo-

• Ponieważ cena ta  by ła  d la  p rzew ażają-
lo Ĉ c‘ ludności zbyt w ygóronrana, pow sta- 
l ^ ^ l ó d  zebranych wzburzenie, k tó re  później 
W T*r**° cechy ulicznych rozruchów. Bur- 
M si •Btt̂ aet’a na cz^ e deputacyi obyw atelskiej 
fcitf Slę bezzwłocznie do sta rostw a, z któ rego  
W j^ h ik ie m  odby ł dłuższą naradę. T reść jej 
ar telegraficznie do m inistra aprow izacyi
ą U * ^ ń iu . Równocześnie jednak  zebrane na 

tłum y w łam alv się do magazynów rze- 
zrabowały w nłch znaczniejsze 

•łoelny i wędlin. Inna p a r ty a  eksceden- 
| ^ ^ * k o w a ła  pozostającą pod w ojskow ym  do 

fabrykę konserw  Kum pfla, przyczom 
ąjg Pokaleczono pełniącego w niej z ranńe- 
M ł J $ * o w < * y  służbę porucznika, któremu 

w ybito  oko. T akże i w- wielu 
m iejscach przyszło do rabtinków. doko- 

°Pr0cz tłum u także i przez ludzi, 
I i ^ %  dotychczas n ik t nie posądził o po- 

1 i* P o s ó b  postępow ania, 
bunj5'y ”'° d u  w zrastających  d em o n strac ji i ra- 
»ię ^  W ydało starostw o zakaz grom adzenia 
hit 0 u^0ach. poleciło zamykać bramy domów 
t h  1 *d" 6  wieczór a restau racye  o 7-ej, o- 
Syęj, ^kazało wszelkich przedstaw ień te a tra l
n o -  ^ 'nematograficznvch. P rzez ca ły  dzień 

^  J 1® szeregu aresztowań.
Piątek rano  zebrały, się przed ratuszem

tłumy demonstrantów, domagając się wypu
szczenia aresztow anych. Dłuższy czas trw ało 
zanim zdołano skłonić zebranych do rozejścia 
się. Około południa nas ta ł spokój, wobec czego 
poczęli kupcy  otw ierać zam knięte dotychczas 
sklepy.

His/pańska influenza — 
uleczalna w 24 godzinach.

W iedeń, 9. września.
O statni num er ..W iener Klinischo W ochen- 

schrift11 zaw iera senzacyjny arty k u ł d ra  Mar- 
eovici, naez. lekarza  oficerskiego Domu zdro
w ia w B artafuerdo  na W ęgrzech, k tó ry  n a  pod 
staw ie dłuższych prób tw ierdzi, że przy pomo
cy w ynalezionej przez siebie m etody, może w 
przeciągu 24 godzin uleczyć każdy wypadek 
hiszpańskiej influenzy.

Sposób postępow ania z chorym  je s t n as tęp u 
jący : natychm iast po pierw szych objawach fe
bry  podać należy pacyentow i w iększa daw kę 
kalom clu f0.3 do 0.6 gram a), w cztery  i ośm go 
dzin później P° pólgram ow ym  proszku aspiry
ny w- połączeniu z decygram em  kofeiny.

W szystkie w ten sposób przez niego trak to 
w ane w ypadki w o lne .by ły  ju t  w  24 godzin od 
febry j m ijały bez żadnych kom plikac ji.

O ile jednak  w ystępow ał w  w alce z tą  cho
robą bez kalom elu, k tó ry  to  środek  rozw alnia- 
jący  sprow adza ze sobą desynfekcyę kiszek 
(głównie w tej słabości atakow anych!, to  cier
pienie trw ało  zawsze conajm niej ośm dni i w y
w oływ ało  kom plikaeye bardzo poważne, jak  
zapalenie oskrzeli, płuc, zapalenia okostny że 
browej. ucha i t. p.

Chwila biełaca.
Kaleudarzyk.

D oro teusza  
W schód słońca 5 Oć 
Zachód słońca C 08 
D ługość dn ia 13 02

REPERTUAR OPERETKI.
Poniedziałek: „Księżniczka czardasza11.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Poniedziałek: „Opieka wojskowa14.

Ludwik Kubala
(jch W  dniu wczorajszym  obchodził 80-lecie 

swych urodzin zasłużony h istoryk, Ludw ik Ku- 
balsu, au to r znakom itych szkiców historycznych

Głównym przedm iotem  badań  historycznych 
Kubali był w iek XVII, epotoi zarówno w iel
kich klęEk. jak  i niezw ykłych w ysiłków  dźwi
gania się narodu  z nurtów  „potopu11. W stęp  do 
tych  badań stanow iła pierw sza w ięksża p raca  
jub ilata , studyum  o S tanisław ie Orzechowskim 
po którem  K ubala obdarzył riaszą lite ra tu rę  hi
sto ryczną całym  ezeregiem niezniszczalnych pe
reł, jak  szkice o oblężeniu Zbaraża, pokoju pod 
Zborowem, oblężeniu Lw ow a wj r. 1648, w y
praw ie żw anieckiej. pierwszem  liberum  veto, 
wojnie szwedzkiej 1 brandenburskiej, najeżdzie 
Rakoczego i t. d. Obok gruntow ności badań, 
trafności sądów i wniosków, cechuje je  niezró
w nana p lasty k a  opow iadania, dzięki czemu po
stacie występują, przed nami, ja k  żywe.

L ek tu ra  szkiców K ubali d a ła  H. Sienkiewi
czowi impuls do stw orzenia nieśm iertelnej „T ry
logii*.

Mimo sędziwego w ieku, K ubala nie ustaje 
w p racy  naukow ej i m iejmy nadzieję, że obda
rzy  nas jeszcze nie jednem  eennem dziełem swe 
go talentu .

Kasz korespondent lw ow ski donosi: N iedzie
la  s ta ła  pod znakiem  hołdu d la sędziwego hi
s to ry k a  polskiego. W szystk ie  dzienniki poświę 
ciły mu a rtyku ły . W  K asynie i Kole a rty sty - 
cznem odbyła się uroczystość w ręczenia adre- 
eu jubilatow i. Przem aw iali dr. Vogel, rek to r 
W ais. prezydent dr Zoll, d r F inkel, p. Sero
czyński, dr. W ojriecliow sid i  dr. .B ruchnajski.

Polski Bank państwowy.
,-Berk Boersen C ourier11 pisze: „W  związku 

z odbywa-jącemi się obecnie rokow aniam i w 
spraw ie budowy państw a polskiego omawiane 
są. również w arunki w stępne w  zakresie nower 
go ustro ju  skarbowości polskiej. Rząd zajęty 
jest obecnie opracow aniem  form y dla przyszłej 
gospodarczej rady  Europy środkow ej: ta  rada  
zajmie się spraw ą własnej waluty państwa pol
skiego i ustaleniem  linii w ytycznej co do po
k rycia  w operacyach przyszłego państw owego 
B anku polskiego. Poniew aż rząd zam ierza za
wrzeć now ą umowę w celu u trzym ania równi 
(pary tetu) m iędzy m arką niem iecką a  polską, 
trzeba będzie zażądać rękojm i wobec konie
czności utrzymania nadal gwarancyi niemie
ckiego Banku Rzeszy wobec przyszłego Banku 
polskiego11.

Zagadkowe doniesienie kijowskiej
gazety

(?) Pod takim  tytułem  „Diło11 lwowskie za
mieszcza następujące doniesienie z K ijow a:

..Z ..pewnych źródeł-1 (cudzysłów ..D iła11) do
w iaduje się „N ow a R ada41, iż wiadomości o 
przyłączeniu miejscowych powiatów Chełm

szczyzny: hrubieszowskiego, krasnostawskiegu  
i tomaszowskiego do Polski nie odpowiadają 
rzeczyw istości ta k  samo, ja k  i południowych 
powiatów W ołynia, znajdujących się i dotych
czas pod okupacyą austro-w ęgierską.

,.W szystkie te  pow iaty  już pięć m iesięcy te
mu oddano pod zarząd wojskowy Lublina, ale 
to niema politycznego znaczenia.

„Oświadczenie p. ministra spraw zagrani
cznych, ks. Radziwiłła, złożone w powyższej 
spraw ie w państw owej P adzie S tanu  w W ar. 
szawie nie mają żadnej podstawy i o ile wia* 
domo. przedstaw iciel A ustro-W ęgier w  W ar. 
szawie, baron U grendo-A bram falw a(?), wniósł 
przeciw  tym  oświadczeniom p ro test14.

Te osta tn ie  słowa „Diło11 samo zaopatruje w 
znak zapytania...

Niemieccy lekarze dla Lenina-
W edług doniesień ze Sztokholm u, komisa- 

ry a t d la  spraw  san ita rnych  w Moskwie posta
nowił złożyć dużą sumę. w  celu sprowadzenia 
do łoża chorego Lenina najlepszych lekarzy z 
Berlina i Wiednia.

Zajęcie niemieckich doków 
w Ameryce

Z Bazylei donoszą, że p rezyden t W ilson o* 
głosił zajęcie niem ieckich doków przez rząd St. 
Zjednoczonych. J a k  wiadomo, firm y „Lloyd4* 

i „H aniburg-A m eryka14 posiadały olbrzym ie 
w arszta ty  okrętow e i place w portach; odszko
dow anie ma nastąpić po wojnie.

Premie za wykrycie katowania 
dzieci.

W dniach osta tn ich  jak iś przyjaciel dziec! ws 
W iedniu przesłał incognito  10Ó0 kor. do Od
działu nieletnich w tam tejszej d y re k c ji  p o lic ji 
przeznaczając je na premie po 100 kor. dla 
tych osób, które pisemnie lub ustnie doniosą po 
Iicył o wypadkach katowania dzieci. W  razie 
w yczerpania tej kw oty , przyrzekł bezzwłocznie 
złożyć nową. prem ie te  będą zachętą do zawia
dam iania w ładz o katow aniu  dzieci i zapewne 
chociaż w  części zapobiegną tem u tak  powsze
chnem u dzisiaj znęcaniu się nad dziećmi.

(4) PRZYJAZD NUNCYUSZA PAPIESKIEGO 
RATTIEGO DO KRAKOWA. Jutro  przed połu
dniem zawita do naszego miasta wizytator papie
ski w Polsce, monsignore Ratti i zostanie tutaj u- 
roczyście powitany.

Uroczystość powitania nunc rusza papieskiego za
krojoną jest na szeroką skalę. W powitaniu wezmą 
udział wszyscy dostojnicy kościelni, z ks. biskupem 
krakowskim Sapiehą na czele, oraz sfery urzędowe 
i wojskowe, w końcu wszystkie warstwy ludności. 
-Tak się dowiadujemy, monsignore Ratti zabawi w 
Krakowie 2 do 3 dni. w czasie których toczyć się 
będą w pałacu ks. biskupa ważne narady kościelne,
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kfihe w szczególności dotyczyć bedą obeady waku
jących stolic biskupich ua ziemiach polskich.

(n) WICEPREZYDENT RADY SZKOLNEJ KRA
JOW EJ, DR. ZOLL, przyjeżdża do Krakowa i u- 
dsielać będzie posłuchań w Uniw. Jagiell. w ponie
działek dnia 9 i we wtorek 10 b. m.. od godz. 5 do 
7 wieczorem.

(4) KONFERENCYA W SPRA W IE ZW AL
CZANIA LICHW Y odbędzie się dziś w sta ro 
stw ie, zw ołana przez .p. delegata, M. Bieda- 
deckiego. P. s ta ro s ta  S tudziński objął referat 
i przedłoży pewne p ro jek ty  zw alczania puskar- 
fitwa-.

(4) POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKALU ZWIĄ
ZKU URZĘDNIKÓW. Wczoraj w południe odbyło 
Fię urnczjT.te otwarcie nowego lokalu Związku eko- 
nom,cznego urzędników, nauczycieli i profesorów 
w domu przy ul. Garncarskiej 1. 7. Do licznie zebra
li vch członków i gości przemówił I. dyrektor, dr. 
Al, Starzrwski. przedstawiając dotychczasową owo
cną driaWmość Związku, następnie prezes dr. Lang 
uwypuklił właściwe cele Związku, jako koopera
tywy gospodarczej i zadania Stowarzyszenia w 
przyszłej zjednoczonej i niepodległej Ojczyźnie. Po 
przemowach, ks. kanonik Masny dokonał poświęce
nia lokalu, składającego się z kilkunastu ubikacyj, 
mieszczących duży sklep, magazyny, biura i t. p.

Zaznaczyć należy, iż Związek urzędniczy ua mo
cy urhw ah wydziału przekształcił się w Stowarzy
szenie zarobkowo-gospodarcze. z udziałami po 50 
koron. Przemiana ta  ma na celu postawienie Zwią
zku na silnych podstawach finansowych.

(4) SKONFISKOWANIE 105 KLG. KIEŁBASY. 
Organa kontrolne Urzędu dla wyżywienia ludności 
na dworcu kolejowym skonfiskowały żołnierzowi 
Judzie Gronnerowi 105 klg. kiełbasy, które usiło
wał wywieźć do Chrzanowa. Gronner tłumaczył się, 
iż rzekomo nie wiedział, że na wywóz artykułów 
żywności potrzeba specjalnego pozwolenia staro
stwa.

(p) NIEUCZCIWY KAFLARCZYK. Odnośnie do 
notatki z dnia 6 września umieszczonej pod powyż
szym tytułem, prosi nas p. Władysław Kapuściński, 
ojciec aresztowanego Bronisława, o sprostowanie, 
że syn nie ukradł, lecz knpił znaleziona u niego 
podczas rewizyi przedmioty u ..nieznajomego11 chło
pa. Sprawą tą  zajęła się policja, która wyjaśni o- 
stateczaie całą sprawo.

(4) CRACOVIA— CZARNI. W czorajszo za
wody C zarnych z Cracnvią zakończyły się zwy 
cięst.wem biało-ozcrwonpeh 4 : 0 .  Zawody hvlv 
mało interesują, e Obie drużyny o ra ły , chao
tycznie. hez wyższej kom binacyi. T rzy  bram ki 
ltrzoMł Prnchowski. jedną Alielęcb. M atch pro
wadził p. W ojakow ski dohrze.

— o—
..GAZETA MUZYCZNA** rozpocznie w ycho

dzić we Lwtowie od dnia t .  października br. po
cząwszy. nakładom  G. Seyfarfha. N aczelną re- 
iak cy n  objął prnf. S tanisław  Niewiadom ski a 
tekrefarzem  jest p. Atfre 1  Plohn, Adres re d a k c ji  
- adm inistrae.yi: Lwów, ul. 'Akadem icka 6.

Ć4A ODZNACZENTF LEKARZA. Cesarz nadal 
starszemu lekarzowi powiatowemu, dr. Antoniemu 
Bicsiadt ekiemu w Krynicy, krzyż kawalerski orJe • 
ru Frani iszka Józefa.

ZATRUCIE GAZEM. Przedwczoraj przyjechali z 
Brodów do Lwowa krpiei TTersz FTornstein ze swym 
?0 letnim kuzynem. Haakielem Got-zlem i zamie
szkali u krewnych przy ul. Rappaporta. W piątek 
v. ieezorem nrz^erzali oni robie kolacyę na kuchen
ce gazowej, nie chcąc jednakże, jako religijni ży- 
dz:. zapalać w sobotę kuchenki, zostawili kuchen
kę płonącą, a tylko kurek nieco skręcili. W nocj 
wydobył się gaz z niedomkniętej rury. Hersza Hor- 
steina znaleziono rano nieżywego, zaś jego kuzyn 
dawał tylko słabe znaki życia. Przy Horsteinie zna
leziono 190.900 koron w gotówce, oraz 30.000 rubli. 
Pieniądze te. aż do chwili przyjazdu żony zmarłego, 
zdeponowano na policyi.

„MIŁOSTKI WOJENNE** Turskiego, jak nam na
si korespondenci donoszą, zdobyły na prowincyi ol
brzymi sukces humoru, równający się powodzeniu 
..Krowoderskich zuchów11. W Zakopanom, Nowym 
Targu. Gorlicach odbyły się przedstawienia przy 
szczelnie zapełnionej widowni. Publiczność okla
skuje gorąco przedewszy3tkiem parnego autora, 
świetnego wykonawcę brawurowej roli Józka. Do
skonały zespół tworzą np. Rozwadowska, areyzaba 
wna w roli Hanki Strumiłło, miluebna wykonaw
czyni sympatycznej, młodej wdówki Miry. Merecki. 
pocieszny-w roli Bonusia i inni. P. Tuski ze swoim

zespołem wystąpi również we Lwowie, bvłoby po 
żndanem. ażeby Kraków użyczył mu gościny, hys- 
m j mogli poznać najnowszy utwór tego utalento
wanego autora.

— o—
RADA REGENCAMNA NA UKRAINIE. Na czas 

wyjazdu hetmana za - ranicę powołana została do 
życia na zasadzie prawa o regencji rada regencyj 
na, składająca się z prezesa ministrów Łysoguba, 
mianowanego przez hetmana, senatora łśoszczy- 
czcnko, wybranego przez senrt. n-az ministra woj
ny Rogoży, wybranego przez radę ministrów. Prze
wodniczącym rady ministrów na czas istnienia ra 
dy regencyjnej będzie minister oświaty. Wasilenko.

(eh) SPRAWCZYNI ZAMACHU NA LENINA, 
panna Kapłan, należy do stronnictwa prawicy so- 
cya]no-rnwolucyjnej. Jest zdecydowaną zwolenni
czką konstytuanty. Za prawowity rząd nw aia rząd 
kontrrewolucyjny w Samarze. W zamachu — jak 
donoszą dzienniki bolszewickie — brało udział kil 
ka osób. które Lenina w drodze zatrzymały i na
wiązały z nim rozmowę, przyczem powstało zbie
gowisko.

30 MILIONÓW szkody w m ateryale, a  m ia
nowicie w  gumie, kauczuku, celuloidzie itp. spo 
w odow ała eksp lozja  w Odesie, w edług urzęao-, 
w ych prow izorycznych obliczeń, dokonanych 

w dm arh  ostatnich.
CAŁA RODZINA OTRUTA GRZYBAMI. W miej

scowości Maria-Enzersdorf zmarła onegdaj sl.ut- 
kLm otrucia grzybami cala rodzina robotnika Wol
fa, złożona z ojca, matki i 2 dzieci.

PORT HANDLOW Y W  BUDAPESZCIE. 
W ęgierski m inister handlu  zarządzi). nbv m ia
rodajne czynniki jak  najrych lej wzdęły pod ro
zwagę p ro jek t olbrzym iego po rtu  handlowego 
na D unaju w Budapeszcie. R udew a nowego 
portu  ma być rozłożona n a  szereg lat.

£p) ZNISZCZENIE W INNIC TO K A JSK IC H  
NA W ĘGRZECH. Z B udapesztu donoszą, że 
straszna burza połączona z gradem  zniszczyła 
doszczętnie w spaniale winnice tokajsk ie  w oko
licach Mezoezombor i b jn e ly  G iad  wielkości 
orzecha padał z niezw ykłą siłą przez blisko trzy  
m inuty, eo w ystarczy ło  w zupełności do zupeł
nego zr.iezczenm. Taksairm  n a  zachodnim, pół- 
nocnj ra i wschodnim stoku winnic toknjskich 
zbiory tegoroczne, zapow iadające sio nadzw y
czajnie. u leg tv  tomu strasznem u żywiołowi.

KSIĄŻĘ I AKTORKA. Porucznik wojsk niemie
ckich, ks. Bertheim-Śtcinfurt zawarł związek mał
żeński z panną Fdlcn Kornhaus, artystką teatru 
..Metropol* w Berlinie.

(x)FRANCYA OGŁOSI NOWE CELE WOJEN
NE. Jak  podaje telegram z Genewy, na podstawie 
dzienników paryskich, należy się spodziewać, że 
rząd francuski w ciągu bieżącej se s ji Ir.bjr, pod na- 
porem lewicy, wystąpi z deklaraeyą o swych no
wych celach wojennych.

ŚMIERĆ GENERAŁA BRUGERE. Ja k  do
noszą dzienniki francuskie, zm arł w .ostatnich 
dniach w ^Paryżu by ły -genera liss im us arm ii 
francuskiej i gubernator P aryża , generał Bru- 
gere, ten  sam, k tó ^ r  w  r. 18 /0  poddał się Niem 
co wTaz z ca łą  załogą, w  Metzu.

BOJKOTOWANY KRÓL DZIENNIKARZY. We
dług wiadomości, nadchodzących z Nowego Jorku, 
prasa słynnego wydawcy pism senzacyjnych w 
Chicago i w Nowym Jorku, Hearsla, jest od pew
nego czasu powszechnie bojkotowana, ponieważ 
Ilcarstowi zarzucają germanofilstwo. W ubiegłym 
tygodniu postanowili sprzedawcy i roznosieiele 
gazet, w ogólnej liczbie 4.000, zaprzestać przyjmo
wania pism ..New York American" i ,.New York 
Ereniug Journal** do roznoszenia i na sprzedaż. 
Hearst ponosi z tego powodu olbrzymie straty.

N AJKOSZTOW NIEJSZE DRZEW O NA 
ŚW IEC IE znajduje się -w* Kalifornii. J e s t  niem 
olbrzym ia grusza, k tórej owoce znane są  w  han
dlu pod nazw ą „aligatorów 11 i osiągają w nor
m alnych czasach cene 5 kor. za sztukę. Roczny 
dochód z owej gruszy w ynosi 15.000 kor.

(!) ZAKAZ UŻI/WAŃJA ALKOHOLU W AME 
RYCE. Według doniesień z Genew y. senat, Ame
ryki uchwalił ustawę, zabraniającą od 1 maja 1919 
wszelkiej produkcyi piwa i alkoholu, a od 1 sio;, 
pnia. sprzedaży tychże artykułów.

tkg) CHINY PRZYJMĄ NUNCYUSZA PAPIE
SKIEGO PO WOJNIE... Według nadeszlych wie
ści 7. Amsterdam". Uhiny zapewniły koalbyę, ze 
przj jmą min' misza papieskiego dopiero po wojnie 
i tylko w celach czysto religijnych nie politycz
nych.

TEATR TURSKIEGO NA PROW INCYI.
„Milo&Uii Vr<>jcjijK“. "Nowość!

W Droholiye/.u 10 września
W  Borysław iu 11 września
W  S try ja  12 września

B n u n a n H H n H H H H f

Z  Teatru powszechnego.
„O puka wojskowa** — kom edya w  3 aktach?

Bogusławskiego.

Po w akacyjnej przerwie miej. T ea tr  Powsze. 
ohny otw orzył w czoraj n o n y  sezon kom edya 
Bogusławskiego, przenoszącą nas w „daw ne, 
dobre czasy 11 zapom nianych już dzisiaj trudy* 
c-yi. M ilitarna atm osfera obecnej doby uaKtu 
alniła nam  w ym arłe  już tą pv  em eryt ów-żolnie- 
rzy, chodzących po scenie żołnieiskim  krokiem, 
porów nujących małżem two do ściśniętej ko
lum ny, zawsze skorych do burd, a nieśm iałych 
i potulnych wobec kapryśnych  Emiłij i  roman
sow ych Agry pin.

Przedstaw ieniu w czorajszem u należy zarzu
cić nrzedew szystkiem  zbytnie ubóstw o żywioóef 
Tem po było stanow czo za powolne. P uza tem 
pp„ R yg/kow ski (kap. Tęgosz), dyr. Ja rn iń sk l 
(por. Letkiowicz) i p. Szym borski (por. E.rzy<* 
kalski) z przejęciem  spełniali obowiązki opis-, 
kunów  siero ty  po swym pułkow niku. K apryśną 
w ycnow am cą była p Turowicz. N iewdzięczna 
ro la s ta re j panny  polującej u a  nmża przypadła 
w udziale p. Czarneckiej, n iefortunnego konku
ren ta  do trzykroć sto tysięcy posagu, p. Ku 
chamskiemu. Szcz* śliwwin iego ryw alem  byl p- 
BystrzyńskJ? jednakże tak  nieśm iałym , iż ni<J 
zawbze pom yślnie udaw ało mu się rozwiązać 
problem, co zrobić ze swą osobą na scenie.

S ztuka baw iła szczerzo widzów swym hem u 
rem i dobrze zarysow anym i typam i.

Jan Cliduifł*ki. 
m sam m m m m wm m m m m m m m am rn*

ZE SZOZAKOW FJ.
D ula 1 -września bv. oifb; lo się .staran iem  ToW 

gimn. ..Sokół” w Szczakowej przcduiawienie *  
m atorskie ze współudziałem  pań: Ireny Lew. 
cklej Jadw ig i .Stupskiej. ,]<m fy Faischerówne
1 panów: Ja k ó b a  Godła, Józefa Goldenberga 
Ludw ika Schellnera. Odegrano kom edyę 3 -akW 
wą F red ry : ..Ciotunię-11. K rm edyę poprzedzał
2 monologi. A m atora, wywiązali się z zadań l 
doskonale.

W M dn % h.
(Obrazek warszawski),

rłn pojechał za chlebem hen n a  zachód, jakby 
Jo  7,iemi obiecanej i k ą p .1 a nic wesołe doch® 
dziły od niego wieści. Ona pozostała na bruku 
inioi3kim z dziećmi, w obliczu królującego naH 
miastem  głodu. _ .

M ieszkała kątom w izbic ponurej i ciemnej 
chodziła ma posługi. t

B yłaby może przebiedoliia czas w yuzdauA 
drożyzny, gdyby  dzieci -nm były trzym ały  jej u* 
uwięzi, nie -przykuwały do siebie.

Różnią byw ało wśród blad -j grom adki; z,*C 
kle głodno dzieci wałęsały się po podwórku, 
czekując pow rotu karm icielki, jak  zbawieni^;

Pew nego razu wyczekiwały daremn*!. 
zapadła, jakieś ciemne postacie snu ły  sić 
sionce, gdz.iw dzieci skulone przykucly  ua bar| ‘>- 
gu. Matka nie wróciła. W reszcie przyszła- v,1‘ 
dom ość. że gdzieś za rogalką znalrz ono na 
ludnem uboczu kobiecinę bez życia, a  przy 'j1̂  
miech ziemniaków. Dźwigając ukradkipm  ta nie  ̂
niż w mieście zakupione ziemniaki, padła i “ 
podniosła, się w ięcej, nie zerwała się już do ff* 
ki z życiem. Nic udźw igała cięża-u, jaki^  ̂
w łożył n 3 n ią  i odeszła, pozostaw iając dzic0i, 
Ins. na nędzę i poni-w ierkę. Skończ.yla udrębv

K r o n i k a  tolegfraficznf*.
ARESZTOW ANIE B. SZEFA PO L IU V l 0 l .' 

KA RES7.TEN SK IEJ .śledztwo p a r l u n e o ^ .  
przeciw  byłem u rządowi —  jak  donoszą 1 
kareszdu —  doprow adziło do**mviązienia '!'• s 
fa policyi bukareszteńskiej, R afauela.
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Gchie Jest Kraków?
KRAKÓW . 0. v. rzewni a.

S ie n n ik i lw ow sk ie  d o n io s ły , żc rlo M anna- 
s* w y je c h a ła  now a p a ra  d e le g a tó w  mia

sta I. 
Łymi.

•wowa, d la  u trzym ania  k on tak tu  z os .arzo

I to już C7.war:.v z rzyrlu w yjazd dolega!ów 
" ja s k ic h  na W cgr>\
j  raw ie ró w n o cześn ie  rp z w z ła  s ir  wiadomość, 

L W arszaw y w y jech a ł n a  W ęgry  now y ilele- 

te f  1 rna ts m  P020^ ' ^  J °  ukończen ia  pro-

^ohf-c tych widomych znaków- serdecznej 
fki Lwowa i W arszaw y u las oskarżonych, 

‘ s rzeczy uderza dotychczasow e zachowanie
^ K ra k o w a .
p. ot>’C-hcia5 delcgaeya P ad y  m iejskiej raz r]o. 
j zdoŁala. w ybrać się do M armarosz Sziget 
^  w dodatku pod naporem  prasow ym . Pa.nu- 

delegaci powrócili już do K rakow a i — za-
 ̂ ue można, już s-pać spokojnie w przekonaniu, 

S p e łn iło  s ir  obowiązek.
^ d w fe d z in y  delegatów  są  dla. oskarżonych 
talri-*amem’ CŁem J3St odwiedzenie skazańców , 

' Z w iedzm y  są d la  oskarżonych łącznikiem  
J ^ ^ t c ń s t w e m ,  są  pokrzepiającym  rzynni- 

o rnak6-« że tu  na swobodzie i -wolności 
r0j)j U >̂aj7,' (?fca s ’9 0 ^ ^ n i a c h  i  coś się dla nich 
iti)1 ^'a^ ’n odwiedziny, to  d la  oskarżonych w 
«ą . ^ ^ w o w y m  bozczynic widom y znak. żc 
z fju^C ze czynnikiem  w biegu w ydarzeń. ż,e 

ty d a  —  pomimo zew nętrznych pozorów 
^  nie wycofano. T akie odwiedziny w resz

cie. to  sk ro m n y  w yraz  obow iązku  spo łeczeń- 
.-Iwa. w obec L egionów .

K raków  w idocznie  nić d o cen ia  teg o  w szy st
k iego. sko ro , w s to su n k u  do L w o w a i W a rs z a 
w y. tak  m ało o k a z u j e  za in te reso w an ia  się w ię
źniam i. P rz y k ro  to  k o n s ta to w a ć , p rz y k ro  w yty 
kać- - - a le jak  p r /y  krom  musi. b y ć  -konsta tow a
n i-  1 ego fa k tu  (an i. w M anna m sz  S z ige t. przez 
tyi-h odc ię tych  od życ ia  i c z y n y  nsam otnionycn 
śc ianam i w ię jicn n e in i, a w b ra k u  ow ego k o n ta 
ktu jeszcze  b ard z ie j czu jący ch  swe opuszczeni.-’.

A p rz ec ie ż  to w K r a k o w i e  zrodziło się hasło 
Legionów, przecież to Kraków- form ow ał Legio
ny i w ysyłał do czynu, przecież to  K raków  o 
bejmowal nad nimi opiekę! Gdzież dziś konse- 
J. wcnc.ye tych  obrywazków?

T am . w  M arm arrsz  S z ige t. ja k b r  jak iś s t r a 
ceńczy posterunek, szarzeje g arść  rozbitków  
górnej idei, tam  dogoryw ają lu n a ty cy  w iekow e
go m u o czyn i’ orężnym , tam  w ystępuje żo ł
n ie rz  po lsk i w na jw iększym  sw ym  tragizm ie, bo 
maj,ar siłę grom u — spętany  poczuciem  niem o
cy, tam  kona Epos Legionów, k tórym  ironią 
in-ńw  w ypadło  iść, z ziemi polskiej do w łoskiej 

przez, w ięzienia i sądy . tam je st or-tatni sza
niec prom iennych m arzeń r, przed pięciu lat, 
szaniec, k tó ry  w net spowije legenda, w net w y 
idealizuje i w yolbrzym i.

Z tym i ostatnim i z Legionów  przyszłość szu
kać będzie k o n tak tu  przez d.zreła swoich n a
tchnionych wieszczów —  z tym i „ostatn im i11 
w spółczesny K raków  -kontaktu nie szuka...

J a n  Grz.

ROZWIĄZANIE S Z A R A D
umieszczonych w Nr. 62 

 ̂ Dla p. t .  Prenumeratorów 
»Gońca Krakowskiego".

k  SZA-kAĆJA.

PAR LA MENT, 

k  MAR-GA-RY-NA,

^ Dla P. T. wszystkich Czytel- 
n|ków „Gońca Krakowskiego" 

^  Zatem i Prenumeratorów).

PIERO G I.

Tr«łh,® rozw jąnm ie nadesłali w term inie: 

I. PRENUM ERATORZY:
T) h ,  n

*4 8tł>ł asac^ i  S tan . * K rakow a 2) K otziano- 
Ł\ .  7. T— - Podgórza

5) L ilienthal 
W . z Żerosław ic 7) 

Bolamowski T . z Ry-

^  Jaję*;2 J ^ o s łs w ia  3) S tolarz J . z 
*rv<j ^^iczów na Z. ze Lw ow a 5) 

iedn?a 6) Ogiński

S J S *  M- i 8) Bo-----------------
j p  MioBsor S. poczta połow a 565 10)/ 

t y  . ■ * K rzyszkow k, dalej z K rakow a:
? 4W S “8ka 12) P obożni' ak  s - 13) ŁiE

16) yA ' P a s te rn a k  Laon 15) L itw inów na
6ska  J ' 17) Jankiew icz R. 18) Pa- 

k  °* ? k a  S - lf>) P łoezczaków na S. 20) 
*  3"- 7 J a s ia  21) Robinson A. 22)
w 25^ J  23) N ow aków na Z. 21) Ł apińska
W»«feoiZ{®ia rsk a  J - 26) M edlowiczówna N. 27) 
N k ą T a  z- 28)- Chyrczakowska- J . 29) So
f t  lllon,'. Zaw adzki T. 31) A ndrysik  E.Z.
te J- 33) K avzerow a 34) K alita

for6teifl F - 36) L idw inów na M. 37) 
w. 88) H. K. 39) Paczow ska W. 40)

Ó O] ^ ' 4i )  K ielska H. 42) C ichocka K.
5 ^  M. 44) Ja s trzę b sk a  J .  45) Gohl- 

J fiab 46-* O łpińska H. 47) Paw likow ska 
m »1) g7 erko A!. 49) Cw-iękała J . 50) Ja n ick a

S  C ' zycowa M- 5- * Gawel M- ryi) Wa-
s  , 18 sr  °^) O lphiski J .  55) P reuu inerato rka 
^ A o J . i . Sei? >rat S. 57) Ban.osiuska J .  58) i 

ł „S- 59) S tan ie jko  S. w re szd o  60) J .

„Gońca Krakowskiego :

Sem brat K. z R adym na i 61) Jam iołkow ski Do- 
liw a A. z. D ąbrow y gćrafcz*j.

AD II. PRENUM ERATORZY (jak  wyżej)
*  CRAZ CZYTELNICY:

62) K ładzik H. z Końskich (Radom skie) 63) 
K ołakow ski S. z D ąbrow y górn. 64) K nauer C. 
■/. B orysław ia 65) R oszkow ski K . I 66) Ja sek  
R. z L ipnika koło Białej 67) Słotolowicz T. ze 
S anoka 68) S kalecka M. z L ipska 69) Funkel- 
stern  Z. z T am ow a 70) Libschitz K. z Rzeszow a 
71) K alita  K. z Bochni 72) S tem g ast-R . z P od
górza  73) Himmel L. i 74) Hoscheles D. ze Lwo
wa, dalej z K rakow a: 75) G rzybow ski W. 76)
I. G 77) P rzybylow ski A. 78) K arsk a  J .  79) 
P ię tow a M. 80) K ochm ański T. 81) Drzewicki 
J .  82) S trunc F. 83) W iśniewski J .  84) Postó- 
w n a  Z. 85) W elgtów na H. i  86) B rand tątąetter 
Leopold.

Wynik publicznego losowania
odbytego w niedzielę dn ia 8 w rześnia b. r  
o godz. 12 w  południe w  w ielkiej sali red a k cy j

nej ..Gońca K rakow skiego".

N agrody za rozw iązanie-szarad  z Nrii 62 o-
trzym ali:

I. PRENUMERATORZY:

1. Pudełko 100 gr. najprzedniejszego tytoniu  
tureckiego —  p. Józef Stolarz z Podgórza, ul.
Czackiego 91.

2. „Rzeczy wesołe" Nema —• p. N ow aków na 
Zofia z K rakow a, ul. Siem iradzkiego 14.

3. „B oy" Battaglłi —' p. Ówiękała Ja n  z Kra-
kow a. ul. K ró tk a  1.

II. CZYTELNICY I PRENUMERATORZY:

4. 1 kilogram  m ydła —  p. Jan ick a  Józefa z 
Podgórza, ul. S a linarna  3.

5. Bezpłatna prenumerata „G ońca Krak." na 
październik 1918 —  p. Kbtdzik H enryk z K oń
skich (Ziemia Radom ska).

6. (Nadprogram ow a nagroda!) „Boy" Batta- 
glii —,  P- Ja sek  Rudolf z Llpuiką ad  Bjąja.

JÓ ZEF DŁUGOŁĘCKI.

Z wieńca polskich „ iU 0

POD ORŁA ZNa KIEM.

C‘dy w  m u n d u r sz a ry  odzian 
Na k rw a w y  szed ł ju ż  bój —■ 

yn  p y ta ł:
—  Przecz odchodzisz,

K ochany ojcze mój?
' rzeczże tu  mnie zostawiasz 
Na poniew ierki ból?
,7/wól, ojcze, się zapy tać,
Uczynić .wyrzut ziwóli

\  ojciec:
— Spójrz n a  czapkę, 

ho  widzisz?
—  B iały p tak

i'o  lotu sk rzyd ła  rozpiął... i 
Rcrbow y Polski Znak!

Co znaczy on? >
—  R y cerstw a 

Szło pod nim  polskie w bój 
W  on czas, g d y  nie znaliśm y,
' zem je s t niewoli znój—
1 w on czas, g d y  już w  pętach,
I ow stańczy słysząc zew,
N/edł naród , by  za  w olność 
Ofiarną przelać krew ...
Pod Znakiem  tym  historyę 
Nasz k rw aw y pisał czyn!

Na o jca zapytanie 
D ał ta k i lesp^ns —  syn.

— W ięc dzisiaj —  rzecze ojciec —i 
"nów  nadszedł ta k i czas,

3 O rła zew królew ski 
Do czynu w oła nas—
I znowu krw i rubinem  
Zakw itnie nasza błoń!
Znów: „żyiwie P olska!" ’— d a a lą  
Zahuczy— Zarży k o ń —
Znow szczęknie szabla polska, 
K rzesając isk ier rój...
Znów, ja k  pradziady  tw oje,
Tw ój ojciec pójdzie w bój—
I znów go poprow adzi 
N a k rw aw y bojówi sz lak  
K rólew ski Orzeł B iały —
Ten sam  herbow y Znak^,
A  jeśli padnę, synu,
Z k rw i m ojej, z twoich łoa 
Pow stanie może Polska,„*
Niewoli przyjdzie kres...
Duch o jca się ucieszy,
G dy sp raw i k rw aw y czyn,
Ze w  w olnej Polsce w olnym  
Zostanie jego  —  syn!—.

Przechodzą dni— m iesiące—
Czas płynie... p łyną la ta ...
A w olnej niem a Polski,
Nie w raca do dom ta ta !

Przechodzą dni... m iesiące—
Czas płynie... p ły n ą  lata...
Ach! próżno czekasz, synu —•
Nie ujrzysz więcej ta ta ł

Od w łasnej padł on kuli.
Sam sobie ją  wym ierzył.
Gdy w  polu  swym bagnetem  —•
W  P o lak a  pierś uderzył...

Pod obcym gdy m undurem  
L ist znalazł... W  nim te  słowaa 
..Tatusiu, tw oje życie —
Niech P an  Bóg m i zachow a!"

Polskiego nie m ógł przeżyć 
M ęczarni te j Ogrojca,
By polskiej dziatw ie Polak 
Zabijać m usiał —  ojca!

Pamiętajcie o składkach 
na uwięzionych i interno

wanych „ Legionistów  1



Str. 6 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer

SKOK Z BALONU.

łfy c in a  nasza p rzedsiaw ia skok lo tn ika nie
m ieckiego z balonu przy pomocy spadochronu.

Liga detektywów.
Haga, w sierpniu.

W  Amerrce zawiązała ssę wkrótce po wy- 
iffaniu wojny, tok zwana liga ochronna, która 
jest w gruncie ochotniczą armią detektywów. 
•Nie należy jednak mniemać, by zadaniem iih  
‘było tropienie zbiegłych morderców, lub bada
nie tajemniczy oh zbrodni popełnionych w za
gadkow ych okolicznościach. Ochotnicy dete
ktyw  i amerykańscy ofiarom ali swoje uslugL 
ministeryum sprawiedliwości, w  celu dyskre
tnej kontroli, którą roztaczają nad obywate
lam i obcych narodowości', zamieszkałymi w  
'Ameryce. Siedzą oni tryb tycia  tych ludzi ł 
ar razach wątpliwych składają o nich raport* 
(władzy, lub też naodwrót podejmują się spra
wdzania faktów, podanych im do oceny przez 
iministeryum sprawiedliwości. Pen9,yi nic pobie
gają żadnych i posiłkują się własnymi fundusza
m i, które są bardzo znaczne, gdyż w szeregi 
ligi wstąpiło wielu miliarderów. Przenoszą się 
często z miejsca na miejsce odbywając na wła- 
tn y  koszt dalekie podróże, gdyż uważają za 
łio sow n e operować w  miejscach, gdzie są mniej 
snami. Są jednak podobno bardzo skrupulatni 
w swoich orzeczeniach i ważą. długo swe zda- 
®ie. zanim wydadzą o nim stanowczą opinię.

T ak  więc każdy  prawie nie-A m erykanin żyje 
dziś pod podw ójną kontro lą , k tó re j źródło jest 
m u nieznane. Uprzejm y przechodzeń, k tó ry  po- 
rż j cza mu ognia do pap itrosa , p rzypadkow y to 
warzysz. podróży w wagonie, zaw iązujący z nim 
rozmowę, może być członkiem tajem niczej Li
gi. k tó re  w skazać go może jako k an d y d a ta  do 
obozu internow anych. Założecielefm ligi i jej 
.prezydentem  je s t niejaki Briggs. zam ożny prze
m ysłowiec z Chicago.

Skutki podania do cesarza niemieckiego.
.Berlin, 7 września.

Podanie i prośba wniesione do cesarza nie
m ieckiego przez niejakiego A dolfa Zitkowskio- 
go, pociągnęły  za sobą d la  tego  ostatn iego 
przym us s taw an ia  jjrzed sądem  karnym  pod za
rzutem  obrazy sędziego.

O saarżony u k arany  został swego czasu trzy 
dniowym  aresztem  za kradzież lask i spacero
wej, od te j jednak  chwili sta le uw ażał się za 
ofiarę spraw iedliw ości, zwłaszcza, że nie chcia
no dać w iary jogo uspraw iedliw ieniom  i tlom a- 
czeniom. W niesiony prze* niego rek rus od w y
roku, sąd k rajow y  odrzucił, jak  również prośbę 
o darow anie kary , wobec czego, skoro przy
szło do p łacenia kosztów  całego postępow ania

Kewolucya w rękawiczkach.
W „D aily Mail“ znajdujem y następu jący  

obrazek: 1
W  jasnej salce restau racy jnej, gdzieś n ieda

leko frontu, k ilku  w ojskow ych w skrom nych 
lecz w ytw ornie skrom nych m undurach Khaki 
zasiadło do wspólnego stołu. To oficerowie a n 
gielscy zeszli się tu  d la  spożycia sw ojego „m ess" 
czyli wspólnego posiłku, lecz czekający  jeszcze 
na spóźnionego tow arzysza. N adjeżdża w łaśnie 
sam ochodem . Patrzą na w chodzącego z pe- 
wnern zdziwieniem, ja k  spieszy prosto  do um y
walni. Długie jego. ary sto k ra ty czn e  ręce, 6ą 
nieco zakurzone, jasnem  jest jak  słońce, że przy- 
jecnal oez rękaw iezek.

—  Co w  znaczy? —  p y ta  po chwili jeden 
z kolegów. —  Czyś może ranny? lecz nie, ręka 
nie obandażow ana,

—  To znaczy —  odpow iada tam ten , odw ra
cając głowę —  że nie znacie jeszcze ostatn iego 
rozkazu, k tó ry  właśnie przywożę.

R ozw ija papier i czy ta  n a  głos: Używanie 
rękaw iczek d la  oficerów, z w yjątk iem  u a  pa
rad y  i cerem onialne w ystępy , znosi sie aż do 
nowego rozporządzenia.

Słuchacze zryw ają się zdum ieni i n a  ogól 
uradow ani.

— Ja k to ?  Czyż to m ożliwe? Ależ to p rze
wrót.. praw dziwa rew olucya. R ękaw iczki wpTo- 
wadwm e do ?rm i; za czasów króla Alfreda, 
przestaną być nieodzowne, P

—  Ależ tak . a  pom yślcie ty lko, ile trosk  
i k łopotów  odpadnie nam  przez to. R ękaw i
czka zgubiona, bez pary . nie up rana  n a  czas, 
ziębi w zimie, a  w lecie parzy, a  przytem  to  s tę 
pienie przez idu zmysłu do tykania...

— H urra! Niech żyje postęp! A gdyby  jesz
cze laska...

—  T ak  laska! Bo i pom yślcie ty lko , jak i 
z niej pożytek. N iozdatua do oparcia, plącze się 
m iędzy nogam i na bicyklu, zaw adza sąsiadom  
w teatrze . Raz zdarzyło mi się strącić nią k o 
m uś okulary.

—  A mnie w tram w aju  strącić  kapelusz kon 
duk to rce , możecie sobie w ystaw ić, ja k ą  to  bu 
rzę n a  mnie ściągnęło.

Laska przepisowa d la  oficerów angielskich,

Co ludzie jedzq.
f Shcppard  w swem „Shut-up!n Pa* 's“ (London 

18711 stanow czo utrzym uje, że podczae osta- 
smiego oblężenia P aryża ludność spożywała my- 
«zy i szczury, nie podając, co praw da, ile za nie 
płacono.

Szanow ny w spółobyw atelu, k tóry  się wzdry- 
gasz  na- samo wspomnienie koniny, pospieszam 
cię p o ru szy ć , że „de gustibus non es-t disputan- 
dum “ . T gdyby dobrotliw y P an  Bóg ulitow ał się 
nad ludźmi i zaoszazędził im spożywania m yszy 
i szczurów, to t m samem srodze by ukara ł nie 
k tó re  zbiorowiska ludzkie; m yszy } szczury są 
używ ane na pokarm  w Azyi i Afryce, w A ustra
lii, na Nowej Zelandyi, i uw ażane są za pokarm  
bardzo dobry i smaczny. Sm ak mięsa szczura 
przypom ina, jak  u trzym ują znawcy, sm ak dro
biu. Chińczycy jadają  szczury i niejednem u z 
nich na widok rzeźhłfca na ta rgu , z oprawionymi 
u a  kiju szcBurami nie gorzej idzie ślinka do ust, 
niż niektórym  z nas w czasaflr obecnych na wi
dok szynki za szybą wę ilinjarza. G astronom o

wie z pośród Eskimosów- uw ażają m yszy za p ra
wdziwe ,.bonne boucbe“ .

Ko*y są jadalne w#ród C hińczyków, a na w t - 
sp a th  Shiwu oddają im naw et pierw szeństwo 
przed baraniną i koźliną. óapew n a ją , te  pod
czas oetatniego oblężenia Pary ża by ło  zjedzone 
ÓOOO kotów . Mięso koto. w edług opinii znaw 
ców, jeżeli jest dobrze przyrządzone, okazuje 
się sm aczniejsze, niż n ręso  za jąca  lub królika; 
co do smaku m a ono przy pom inąć mięso szarej 
w iewiórki am erykańskiej, będąc jednocześnie 
d d ikatn iejsze i słodsze.

Psów. w edług Khepparda. zipdzono wówczas 
w Paryżu  1200, płacąc od 2 do 3 franków  l a  
fu nr.

M!eso p- ów jest jadalne wśród ChińczTków, 
na Nowej Zelariflvi. u a  w yspach Oceanii P o łu 
dniowego i wśród niektórych plemion a fry k ań 
skich. ' "*

W edług słów riin iućza, szczenięta uw ażane 
były  za wielki przysm ak a  śród rZ'-m.-kirh g a 
stronom ów Szczenięta. nodobn'p iak i kotv . sa 
zakazanym  pokarmem dla Arabów afrykańskich, 
a jednak  mięso ich dają często chorym  w tom

sądowego, o.-karżony zwrócił się z prośbą 
p ryw atnej kaneelaryi cesarskiej.

W  prośbie tej ponownie udow adniał swą 
winność, podnosił, te  n a  podstaw ie fatozyw®#0 
w yroku pozbawiono go czci obyw atelskiej, n* 
zakończenie zaś dodał zw rot: ,.że gdyby 
Pan Bóg był zesłał z nieba porządny ba t na 
psy, byłby nim  bez litości wy grzm ocił sędzię#0* 
k tó ry  w ydał ten niesprawiedliwy w yrok!"

Z powodu użycia tego obrażliwego z^roti*- 
zapczw ano oskarżonego przed k rajow y  sąd- 
obrazę sędziego i po rozpraw ie —  uwzględ®**! 
jąc  już jego podniecenie w  kry tycznej chwi 
oraz w iek podeszły —  skazano go tylko 
k arę  pieniężną 31-0 m arek.

nie została  jednak  dotąd  zniesiona. W y k w in t1  
i lekka, laseczka ta  cieszyła się wielkie® P j  
wodzeniorti w t F rancy i w drugim  ronu w ojnf  ̂
do wyższego szvku należało używ ać jej to
del; także każd a  szanująca się Paryż<n*ka ®J s 

irasolk*5 na wzór agiclskiej Mjsia ła mieć parasoi 
oficerskiej.

Bliźniaczki.
N arodziny bliźniaków  uw aża się w htoj* 

cyw ilizow anych z.a rzecz względnie norm  j 
nie w yw ołującą w rodzinie żadnych nienu" 
kolizyi. Zupełnie przeciwnie za p atru ją  sl? a a .^ 
liczne narody  zam orskie i dzikie szczepy, . u 
narodziny dw ojga dzieci równocześnie, t r t t  ( 
jako  wielkie nieszczęście. T ak  np. w ićrz4® l,J  
w  L oango n a  zacnodm m  w ybrzeżu afryk*® *^ 
io  podobne wwdprzenie rodzinne je st wyto 
bardzo ciężLiego gniewu bogów, k tó ry  J . ,g|  
u łagodzić m ożna ofiarowaniem  im ta k  ms^k1’ 
i dw ojga now orodzonych dzieci, A kt * t;.  
byw a się w ten  sposób, t e  dzieci zabija ^  
tychm iast po urodzeniu, m atkę zaś zmu»*a b 
do popełnienia samobójstw-a. O ile sprzęci*1* ^  
tem u, zrzucają ją źb św iętej skały . W  O t ° ^  
ta b a  u » a ia ją  bliźniaki zs poi wory, I ** 
m a tk a  pierw sza nalega na najszybsze id* * 
cie. W edług zdaw na obow iązującego 
wsadzają, biedne stworzenia do  w ielkie#0 
na z palonej gliny, w ynoszą następnie v  0 jui 
leśny i zostaw iają m  łup dzikim zw u e rz ę to ^ ń  
śmierci głodowej. T akże i u m urzynów a ‘r' ap<* 
skich uw ażają narodziny hliżniaków ** .jj* 
wiedź nieszczęścia. W praw dzie tam  ni® **. ^  
ją dzieci, je d n ak ie  m uszą one od picr*1*® *

na
inatW  
w®*>'

raz chwili po urodzeniu m ieszkać z 
jakiej zupełnie odosobnionej chacie, a  ^ . \ ef0 
członkowi,, szczepu un ika ją  jak  naiiiĘ11'0 3̂̂ !  
z njpmi zetknięcia. Dopiero po u p ły to 0 .e 
la t znika w edług tam tejszych  zasad w*!ir?  ^cH' 
kleńsfcwo i m atka może już wrócić 
do szczepu N iektóre plem iona ™ *
sprzedają zawsze bliźniaki, albo ' ,T rzU. ^ tlo ' 
w zarośla, inne wreszcie przrniajmni"! ^  urO 
dzieci o fiaru ją bogom i zab ija ją je 
czystego obchodu, w- k tón-ra bierze 1,0 -
wńeś, jak b y  w  wielkiem święcie ^ r o d ^

przekonaniu, te  posiada ono w łasn0^
cze.

Z fauny au^traiskiej pad ły  ofiarą 0 fyc* 
trzy  kangury . W k ra ju  ojczystym  
zwd*rząr jest bardzo lu b a n e : zupa. Pf  ' 
na n a  ogonie kangu ra , ma być 
niż na ogonie wolowym.

N erpa, czyli foka. albo fliw m ° reV 0*t*fC*L 
Bzacy wieje poźvtku ludom Północy, kł"" 
jednego osobnika zgłodniałym  ,
rym  przypoitfinał pod względem # pf*?
jagnięcia. M ico  foki byw a chętnie V,J 
Eskim osów. K am ezadatów . mieszkańc ^*1® ^ 
doru i w yspv \ 'an e o u re r. W ątroba i ' 1
żona na m a ś ! \  uw ażana jest prz®z ®‘ 
za smaczno danie. _ j  t

Szynki niedźwiedzie słynęły  ^jgi®*** /|(>Europę. Dzięki tej sławie zapewne - 
C‘grodu /.oologYz.nego dosł r p iłv J3' i n d ^ * ^ -  
stan ia  sic do żo łądka oblężonych i p'*'
m ieszkańeów  Parcź.i. >fięso to 
pominąć ro-l \v7glęilcm sm aku wieb - ^  ^  

Mięso W ielbłąda c h r tn >  byw a jad*n ^  ’
ce. a mleko tego zwierzęcia "
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Robotnicy chińscy w armii amerykańskie!
tycie kulisów w barakach -  Rząd francuski wynająt robotników chińskich 
Ie!Jrycw' —  Ryż i herbata narodowe potrawy chińskie. —  Parasole i lor
netki zamiast opium. —  Bez warkoczy. —  Miłośnicy ptaków. —  Krwawe 

bójki. —  Śmieszne obyczaje europejskie.
‘Od naszego korespondenta.

G ENEW A, we wrześniu.
_ W spółpracownik ..M atinu" odwiedził chiń

skie oddziały robotnicze, k tó re  znajdują się w 
®rrait am erykańskiej, w alczącej obecnie n a  fron 
c'ie zachodnim. Oto. co pisze o żółtych niew ol
nikach: „Około godz. O w ieczorem  w raca ją  ku- 
*isi z robót do obozu, m ieszkają bowiem w bu
d kach . C iekawy je s t w idok żółtych, płasko- 
Ucsych, bez zarostu  mężczyzn, k tó rzy  z powo- 

Rorąca praw ie zupełnie nadzy siedzą przed 
barakami, albo w cienistej alei, precinającej to 
Ciasto baraków . K ażdy z Chińczyków  żuje ryż 
zabawiając się rów nocześnie mimo pełnych ust 
r°ztuową, raczej bełkotaniem . Od prom ieni sło- 
uecznyeh osłaniają się oni parasolam i i co cie
kawsze, wielu z nich m a przy sobie k ła teczki 
z Ptaszkami. Oto jeden C hińczyk bawi się dro- 

k tó ry  mu w y jada ziarnka ryżu z ust. In- 
uy t r z y m a '^  palcu skow ronka i zupełnie po
kaźnie z rńm rozm awia. C hińczycy zabaw iają 
,łS jak mogą. o to  jeden g ra  n a  skrzypcach w la 
^tiego wyrobu, ówdzie w tlen iu  g ra  dw óch w 
^°®iuo, k tóre podobne jest do europejskiego 

ominą, lecz zam iast punktów , w yrysow ane są 
p l i c z k a c h  figurki.
'-hińczvcv nie są żołnierzam i, ty lko  robotni

cami. k u
zol,]. tórzy o trzym ują od rządu  francuskiego
, m ieszkanie, pożyw ienie i ubranie, a po

°ńczeaiu term inu za w arow anego ko n trak tem
®»e«zle się óo domu. D ozorują ich podofi-
^ r°wie oddziałów  w ojsk kolonialnych. W łaśoi

* 'więc należą Chińczycy do rządu francuskie-
który ich  w ynajął A m erykanom . Oni są  ich

^acodaw cam i. oni też m aja  praw o w ykonyw a- 
**14 m  ’
Wypili.

Cłlłftc*ycy Ci na pozór zastesow ują się do po 
0 iyku europejskiego, k ła d ą  sic spać i w sta ją

O kazanych  godzinach, ale w rzeczyw istości
Porzucili swvuh specj licznych naw y czek

łl4d  nimi sądów w razie w ykroczenia dy-
aarnego.

i obyczajów. Można napewno stw ierdzić, że 
gdyby  jednego dnia zabrakło  ryżu —  w ybuchła 
by rew olta.

R yż sporządzają chińscy kucharze, k tórzy  
jedynie um ieją go ta k  gotow ać, jak  Chińczy
kom  sm akuje, a  Chińczycy, mimo, że dostarcza 
się im łyżek widelców i noży, jt-dzą ten  ryż pa
łeczkam i tak . ja k  w swej ojczyźnie, ponadto 
przyrządzają sobie lekką herbatę, zagotowując, 
ją  w w ielkich kubłach, i  k tó rych  dzień i noc 
czerpią napój. W zw ykły dzień noszą chińscy 
robotn icy  k ró tk ie  spodenki, podczas gdy  ich 
górna połow a c iała  jest naga. W niedzielę w 
dzień bezroboezy, noszą swoje chińskie ubrania 
i spędzają dzień bezczynnie, patrząc w próżnię.

Opium je st srogo zakazane. W ydają  więc 
pieniądze n a  parasole deszczowe i lornetki. To 
są przedm ioty zbytku, w k tó rych  się najwięcej 
lubują chińscy robotnicy . W niedzielę, albo w 
chw ilach w olnych od roboty , spaceru ją  w swo
ich barw nych chińskich sukniach, parasol de
szczowy rożpięty i lo rne tka  w ręku. Oczywi
sta , że w ygląda to  komicznie. W arkoczy  nie 
m ają. Rząu republiki chińskiej nakaza ł bowleir. 
ścinanie w arkoczy, uw ażając je 2a  zaby tek  i 
sym bol barbarzyńskiej epoki.

Ciekawe jest, te  Chińczycy, k tórzy  tak  lubią 
p taki i ty le  okazują cierpliwości w oswajaniu 
ich. uczeniu sztuczek, k tó rzy  ta k  wiele okazu
ją  im przyw iązania, że naw et zabierają je ze so
bą w k la tkach  n a  robotę, gdzie w ciąż szezebo- 
czą ze swoimi małym i oblubieńcam i —  ci w ła
śnie Chińczycy są ta k  skłonni do k łó tn i mię
dzy sobą. k tóre niejednokrotnie krw aw y m ają 
epilog.

N atu ra  C hińczyka nie znosi dyscypliny. J e 
dzą w tedy  kiedy są głodni, a k ładą  się spać, 
gdy są zmęczeni, i d la tego  z trudem  przyzw y
czaja ją  się do europejskich zwyczajów  i osą
dza ją  je, jako  śmieszne i zgoia niepotrzebne.

W

w w ykładach  chirurgów . W ia-
linwic m edvcvnv nio-

atograł jako środek pomocni
c y  w wykładach chirurgii.

v, ^  Klim W ochenschrift“ podaje dr.
kio» szereg uw ag na tem at zastosow ania

w Y 081
nie inosrą objąć ca łoksz ta łtu  w v- 

V UtnZ dziedziny chirurgii, gdy lieznb audy- 
ltK n'? pozwala na dokładne pokazanie rn- 

pgr ł j P ^eb iegu  drobiazgowych czynności o- 
tepu kiedy np. rana jest bardzo małą. Dia
blo^ 2dtin’em dra R othe‘go kinematograf
tV;er,r'<̂ j u' koIn«aInp usługi w tvm wypadku: 
Wy P °bif>ra dr R. faktam i z praktyki,

w czasie opera-

?erdze

^ arn kazał dokonać zdjęć

cyi, k tó re  powiększone k ilkakro tn ie  umożliwia 
ją  uczniom objęcie przedm iotu. Zdjęć tych  do
konyw ano z drugiej sali, gdzie um ieszczony 
był a p a ra t z zegarem . Rozpoczęcie zdjęcia po
w odow ał lekarz zapomocą, nożnego kon tak tu . 
A parat zbudow any by ł w ten  sposób, że 
m ógł dokonyw ać zdjęć kilku naraz stron. Zdję
cia te zostały oddane do archiw um  uniw ersy
te tu  w Berlinie,

Lafontaine.
R azu pewnego m ałżonka Ł afonta lne‘a  zna

lazła  go w e łzach przy b iurku: k iedy zap y ta ła  
o przyczynę trosk i, Lafont&ine odczytał jej 
przeryw anym  głosem  rozdział powieści, w k tó 

rym  zacny  b o h a te r  upada p raw ie  pod c iężarem  
nieszczęść i n iem ożności zy sk an ia  ukochanej.

M ałżonka a u to ra  ro z p ła k a ła  się tak że , po- 
czem w y rzek ła  p ro szącym  tonem :

—  N o, d a jże  mu ją . da jże  mu ją , p roszę cię...
—  Nie mogę!... —  od p arł, łk a jąc , Lafontaina 

—  gdyż jestem  dopiero w pierwszym  tomie!

M uły r e jle to a .

Wieczór letni na wsi 1918.
Oieho, zwolna bierze ziemię w  posiadanie 

zm rok w ieczorny.
S to ją  znieruchom iałe —  przydrożne topole. 

Pom iędzy niemi p łg ty  sinego nieba, a na nie
bie w czesny, żółty  księżyc. Las i się zewsząd' 
zapach lip... P rzy  wiejskiej drodze zagroda tu , 
zagroda tam . Jedne w drzew, wieniec w tulono 
inne nagą pierś ukazują św iatu; a  w szystkie
— milczące, jakby  m ieszkania — duchów, nie
—  ludzi...

Pusto  n a  przyzbach c h a t .  Dawniej tu  o
tej porze chłop z babą siadyw ał, po pracowi
tym  dniu; fajkę kurzy ł i  w praw nem  okiem szu- 
k a ł po niebie pogody lub sło ty  n a  jutro...

Głucho w opłotkach. —  — Daw niej około 
nich, o zmierzchu, ju rn y  parobczak z krasną 
dziew uchą gzy w ypraw iali, śmiechem głośnymi 
całe napełniając obejście...

G łucho na osam otniałej d r o d z e .  Drze*
wiej tędy  wieczorem szedł tęgi ,kawaJir“ z har 
m onią w ręku , g ra jąc  i w yśpiew ując do ta k tu  
piosnki o swej miłej, aż. się na ca łą  wieś roz
legało...

Milczenie i pustka  w s z ę d y  -
Rzekłbyś, że w szystko życie uleciało z tyc-h 

sadyb n a  zawsze: że niem a tu  już kom u świad
czyć o swem istnieniu, nioma komu czuć. rado
wać się lub boleć, nienawidzioć lub kochać....

A jednak  m yliłbyś się.
Spójrz oto ty lko  ku pobliskiej nabożnej fi

gurze: — zgarbiona, d rżąca w ieśniaczka klęczy 
tam  przy niej i —  szlocha, szlocha po cichu —

A zasię rzuć okiem tam : — Na progu cha ty  
stanęła m łoda, zg rabna dziew czyna: wzrok tę« 
skny, niemego w yrzu tu  pełny ku złotem u księ-l
życowi p o s y ła .  Lecz i on zbył oddaw na
uśm iechu: p a trzy  7. jakim ś sm utkiem  współczuł 
jącym , ja k b y  powiedzieć chciał:

—  I cóż ja  ci poradzić m o g ę ? -------------

Cicho, bez ech. rozgryw a się dramat- życifc
Cicho, bez szelestu, jak b y  bały  się naruszyć 

św iętość jego, p rzelatu ją n ie toperze tam  i sam.
Stanisław Bąkowakl.

N A D E SŁA N E .
Wyszedł z draka nowy nakład bramry o t

OWOCE f J9.RZYNY
nrzerhowywanie w stanie świeżym, suszenie, sporzą' 
dianie y n a t a a r ó a  wedlue najprostszych i nsjtnń 
szych sposobów. — Ona K t ,r>0. — Do nabycia w# 

wszystkich księgarniach.
S k ł-a  g łó w n y : 7.w. .Klentona' (Kraków, <w. Marła 
Ii. 53) wysyła większa ilości tylto za pobraniem porz- 
towem. Odsprzpd:>weom znaczny rabat. 471

*T)i
*w

aią.-pic* ^ktsnnśęi neutralizow ania szkodliwego 
2̂ z 0p '^ k ty li .  Pode z as cb le ien ia  P aryża  był 

jeden wielbłąd, k tó rego  m 'ęso pod 
delęęj przypom inało, jak  zapewnla-

** “ Ql« koniny na pokarm  propagow ał 
kar* r}.'* już w roku  1786 słynny wówczas 

W  roku 1864 w ogrodzie Pary-
* w , . A klim atyzacyjnego było 

Przv b r a n i e ,  m ające na c pi u wypółdz/ała- 
* bą » ' ^Pow -gzechnian iu  koniny  na pokarm , 
f ł u  Mfc. roku 1^65 w Grand Hotelu w Pa-

T ow arzystw a do- 
ająCy si°4Ci ' ak lim a ty zac ji wielki obiad, skła- 

w 'crzop^ 1 rn'^ sa  końskiego. W  roku 1866 była 
a w Paryżu pierwsza ja tk a  z końskiom  

'. ** aną 7 koresjm ndenłów  ..M edreat Ti- 
j  ,,Prr2 aze t' eU f-G w rześnia 1807 r.) dono- 
,^°rca  ó ó ^ o d zą c  po lmlw.irach w kierunku 
^ Pów . ar?J‘' :;kicgo. bvh*m zdum iony ilością 

.,boucher'e liypophagiąue'', 
i  lycłi '^e wiande de eheval“ . S przedający 

" thr.iV e? ack byli bardzo uprzejm i i obja- 
’w-yk!e sprzedają przecięciowoe. ie

dw a kemie na dz'eń. N iektórzy z kupujących 
zapewniali mnie. i 3 konina jest daleko sm acz
niejsza od w ołow iny11. Tu niżej podpisany po
zwoli sobie zrobić luźną uw agę do słów powyż
szych, opartą  na właauem dośw iadczeniu, że na 
przykład , zrazy bite i  kon iny  są daleko sma
czniejsze. niż z wołowiny.

Zapew niają, że podczas oblężenia P aryżanie 
spożyli 65.000 koni, k tó ry ch  mięso nazyw ało 
się wówczas ..zw erzyną obleżniczą11.

Rzym ianie, w edług słów Pliniusza, używali 
swego czasu na pokarm  ośle mięso, a  Persowie 
dotychczas bardzo cenią mięso dzikiego osła, 
k tó re  uw ażają  za n iigorsze od zwierzyny. P od
czas oblężenia P aryża było zjedzone 1000 osłów
i 2O00 mułów. Mięso tych ostatnich j e s t  jak  11-
trzvm uja. bardzo smaczne i daleko lepsze od
wołowiny.

W Abisynii i w innych m iejscach Afryki, jak
również i na Sum atrze, używ ają na pokarm  mię
sa słonia. Mięso trzech słoni, uży tych  na pokarm
podczas oblężenia P aryża , okazało  s ’ę bardzo
smaczne, zw łaszcza w ątroba, k tó ra  sm akow ała

lepiej od wszelkich w ątróbek kaczych i gęsich- I

I .h ln g s to n e  w swem „N arrative  of an E rpe- 
u iton  to the Zambesi and its T ribufaries, 1854 
— 1864“, (London 1865j pisze: „N astępnego dnia 
przyrządzono nam  śniadanie, k tó re  spożyliśm y
1  przyjem nością. Śniadanie to  składało się z no
gi słonia, k tó ra  przedstaw ia m asę biaław ą, zlep
ka galare tow aną i słodką, podobną do szpiku 
kostnego. N :e mniej sm acznym i by ły  mięso i 
ozór słonia, k tó re  po d ługotrw ałem  gotow aniu 
przepom inają garb bawołu i o -ór w ołow y".

Liczne dzikie plem iona A fryki spożyw ają na 
swych ucztach 6trusie, k tó re  często trzym aj* 
oswojone. Dr. Liv!ngstone w ,-Missionary T ra t 
vels and R e se a rc h ee in South A frica" 'London, 
18371 pisze, że mięso tego p ta k a  je.rt białe 1 
tw arde. W  dobrym  stanie mięso strusia  przypo
m ina do pewnego stopnia in ę fo  indyka: lect 
mięso to  jeet dobre, dopóki p tak  m łody, ponie
waż s ta re  strusie  są  bardzo tłuste. W Paryżu 
podczas oblężenia zjedzono trzy  strusie.

W
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Kawiarnia Warszawa
470 ul. Sławkowska L. 50.

W  Od 1>szego wrzeinia b. r. codziennie

K O N C E R T
nowej pierw szorzędnej o rk ie stry  cygańskimi;

MłnfUa wdowa, z dobrej rodziny, nie wstydząca ‘■ię 
pracy o skromnych wymaganiach. dobra gospodyni 

lubiącą spokojne życie domowe, poszukuje zajęcia sa 
moistnej gospodyni, w-wolnych chwilach może służyć 
jako towarzyszka ewentualnie sierotom zastąpi matkę. 
„Helena* Dom Drowei Michowicztfwcj, Rozdół via Mi
kołajów. ' 477

ffth lo p c a  do praktyki za tygodniowem wynagrodzę- 
w  niem przyjmie introligator, Karmelicka 14. 840

Pr z y jm ę  zaraz służącą do wszystkiego. Płaca dobra 
według umowy. Zgłoszenia: Chełmirska, ul. Lore

tańska 12. II p. od 11—12 w południe. 1—1 x

( j  po lcn ja  ładnie umeblowrnc przynajmniej częściowo 
z osobnem wejściem, elektryka, możliwie łazienką, 

poszukiwane od ló-go października. — Wynagrodzenie 
w prowiantach. Oferty pod „S. W.* do Administracy 
Gońca Krakowskiego. 353

"jgSudałka z pasty kupuje w każdej ilości 20—30 hal. 
■» za sztukę. Odbiór: Dom Ajencyjny M. Nurek, Kra
ków, ul. Karmelicka 12. 355

Wlo d z la n ia c  19 letni rz. kat., wolny od wojska — 
z ukończoną 3 kl. wydż. i 1 kursem akad. band], 

poszukuje posady jako pomocnik kancelaryjny. Zgłosze
n ia  pod „W. S.‘ do Admin. Gońca Krak. 1—1 z

■r f ju h fo n a  rulon rysunków jadąc z rogatki mogilskiej. 
ASS Kopernika, Blich. Starowiślna. Uprasza się 0 zwrot 
ul. Sławkowska 26.. II p.. za wynagrodzeniem. 357

|b | J  n o sy  z 3 na 4 września br. przy pociągu odcho
w a dzącym z Krakowa do Lwowa o godzinie 12-tej 

w nocy ekradz;ono rzekomo na dworcu tutejszem pa- 
kierowi Nr. 43 kosz podróżny, pleciony o wieku ohria- 
gnięlem bronzowein płótnem żaglowem, zawierający 
bieliznę męską i damska, rozmaite przybory toaletowe 
binokle i t. p. — Właściciel odnośnego kosza ofiarowu
je  znalazcy w razie oddaniR mu go z zawartością 5 0 0  
Koron nanrody. Zgłoszenia pod , Kradziony kosz“ 
do Admin. Gońca Krakowskiego. 1—8 x

Moj* mieszkanie przy u). Floryanskiej, składające się 
z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 

n a  takie gamo lub większe, trochę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszenia pod .Zamiana* do Admicistracyi Gońca 
Krakowskiego. *

Dom piętrowy z ogrodem (parcela frontowa) w bli
skości parku Krakowskiego do sprzedania. Bliższa

wiadomość u Stróżki w domu przy ul Karmelickiej 16.

Zarząd d ó b r Olszy
}>od K rakow em  w o b e c  n iezliczonych  zg łoszeń  
istow nych  i o sob istych  o s p r z e d a ż  zboża  

i  ziem niaków , oznajm ia tą drogą, i e  zb oża  
i  z iem n ia k ó w  nie sprzedaje i żadnych z g ło 

szeń  nie uw zględnia. 460

1 używana tokarnia do metalu 1550 m/m

1 nowa „ „ „ 1000 m/m
2 nowe frezki do metalu

2 wiertaki do metalu do 40 m/m i 25 m/m 

1 duża prasa (sztanca)

1 pompa i 1 pompa budowlana duża 

maszyny do obróbki drzewa używane 
1 tracz (gater) transmisye koła 

pasowe, łożyska 

1 lokomobila parowa, 
motor cieplikowy 25 HP, 

motor cieplikowy mały z pompą

okazyjnie do sprzedania.
KUPUJĘ takie wszelkie używane 

maszyny i urządzenia fabryczne.

B i u r o  t e c h n ic z n e ,  t m w ,
ul. Lwowska 43.

KTO
szuka posady/zajęcia  głów nego lub 
ubocznego — KTO szuka łudzi do 
pracy, ma wolne posady — KTO 
chce coŁ sprzedać albo kupić — KTO 
unreszcie ogłosić chce inne swoje 
potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 
je  w dziale DROttNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 12 hal. 
za jeden raz. —1 Drobne ogłoszenia  
nadesłane z prowlncyi zamieszcza 

się w  najbliższym numerze- 
Olbrzymia p o c z y t n o i ć  i ogromne 
rozpowszechnienie nietylko w Gali- 
cyi, ale też i w K rólestwie r o lsKŻem 

z a p e w n ia  doskonała skałek.

W PRACOW NI S U K I E N  D A M S K I * ? 11

w Krakowie. Loretańska 3 . I p.
rozpoczyna się nowy KURS KROJU i SZYCIA w dQiV 
najbliższych. — Wyuczam panienki najtaniej i »*)“

I

suknie i kostyumy, które wykonuję według najnow 
modeli.

L o k a l  biurowy
k traoch lub czturech pok01 
ki przedpokojem* f r o n t o * ?  
z  instalacyę elektryczną ẑ **0  ̂

do wynajęcia*

Wiadomość w D iunę przemysłu drł>ś 
wnego I rolnego „ 8 i l v a g r a “ KrafcW 
Radziwiłlowska 23, ud 5 do 8 po P® 

łudniu.

0 o wynajęcia pokój dwu 
osobowy, frontowy, u- 

rieblownuv z utrzymaniem, 
obsługa, elektryką. Karme
licka L. 14., 11 p. na lewo.

ftprzedaż
b u r t o w n a  1 częściowa  
jabłek, gruszek i śliwek  
podfirmą: Chrzelciańska  
SPÓŁKA HANDLOWA, 
186 Kraków, 

ul. Jagiellońska 9.

~ ljura
Kraków, «  

plac DonlsikaAtkl L. 2
(rff gtoUrłkleJ) Teł. SS35.
S  k t •  d pr-yhoró w 
do f s i i l ł a  alaktr.

I dzwonków  
a I n k t r y e z  n y e  h.

S tow arzyszen ie  
zarejestrow an o  

z o g ran iczon ą  p o r ę M

przystąpiło już do budowy fabryki w Kraśni* 
kosztem około 3 . do 4 milionów koron.

M i s  lnu i kanoui przgimoujać bedzie od o ficn wrześnio nr.
Dotąd ma już „LEN“ ponad 6.000 członków z wpł*' 

conymi udziałami jeden milion koron.
Nowych członków i podwyższenia udziałów c z ło n k ó w  

dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu.
Bliższe inłormacye podaje broszurka „Len i płótno , 

którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Adres i „LEM ”  Stow . zarcj* z  ogr. por*
Kraków, ul. Szew ska 12. &

NEMA
RZECZY W E S O Ł E

Zhe lnem byłoby zupełnie tłumaczyć i przedstawiać 
Nema czytającemu ogółowi polskiemu. 2a jego 

maską kryje się jeden z najwybitniejszych poe
tów polskich chwili obecnej, od lat już dwóch prze
szło przemawiający 7, łemów ..Gazety Porannej11 i 
swoim humorem, roelody.inością wiersza oraz talen
tem chwytania w strofy codziennego życia jednający 
sobie licznych zwolcnnników we wszystkich sferach 
społeczeństwa. A. jeszcze inne, głębsze znaczenie po
siada ta książka: oto Ncmo rejestrując mózgiem i 
sercem poety wypadki dnia daje poetycki obraz ży
cia naszego miasta podczas lat wojny — obraz o zu
pełnie swoistej, pełnej wyrazn plastyce. W ytworna 
szata zewnętrzna, którą wyposażyliśmy .Rzeczy we- 
soło“. Nem a będzie dla kupujących m iłą niespodzianką 
Wykwintny pap>er i krój druku, piękna okładka 
barwna pędzla znanej artystki Wandy Korzeniowskiej, 
zgrabny fermat książki -  - wszystko to mówi samo 

za siebie.
Cena K 5— , 2 przesyłką poleconą k 6 —. 
Do nabycia w Adm. „GAZETY WIECZORNEJ".

-WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE

Z A M Ó W I E N I E  odei$
niniejsza wypełniwszy odpowiednio, należy jjnejP 
włożyć do zaadresowanej według poniżej P" . c j* 
adresu koperty niezaklejonej i wysłać o p » cg-'

5 cio halerzową marką

O d c i ą ć
Upraszam o nadesłanie książki

H E IKO 1
\v Uości ........................  egzemplarz

o nadesłanie ksiązlct £ l
.RZECZY  W ESO *-*

•LNależytość wysyłam przekazem 
Proszę wysłać książkę za kaliczką *) .

wyraźny P0.dP'*g#> 
zsmawi*!?

miejsce i data

*) Zbyteczne zdanie przekreślić.
GAZETA WIECZORNA, Lwów,

i A! W YDAW NICZEJ „EDITOR ‘ 
D R U K A R N IA  I STEREOTYPIA EUGENIUSZA 1 DRA KAZIMIERZA

ERZY KG  
.OZIAŃSK

CGNARĘK!- —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKiE^ ^
SKiCH w  K r a k o w i  Ł’ u u c a  k a r m e l i c k a  15. —


